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Członkowie delegacji z premierem

H r e t iW ilta  na czele
zostali przyjęci przez 

Przewodniczącego Rady Ministrów ISBB

G . i .  ia ie s tk o w a
W D N IU  2Ó sierpnia przybyła do Moskwy na zapro 

szenie rządu radzieckiego delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Na cze­

le delegacji stoi premier NRD O. Grotewohl.

\K J  S K Ł A D  de legac ji w cho- 
V ł  dzą:

W icep rem ie r W . U lb rio h t, 
w ic e p re m ie r O. Nuschke, w ice 
p re m ie r i  m in is te r bud o w n ic ­
tw a  d r  L . Bolz, w ice p re m ie r i 
m in is te r fin a n só w  d r  H . Łoch 
przew odn iczący R ady  N arodo­
w e j F ro n tu  Narodow ego N ie ­
m iec D em okra tycznych  p ro f. 
d r  E. Correáis, p rzew odn iczą­
cy  P a ń s tw o w e j K o m is ji P iano 
W ania B . Leuschner, p rzew od­
n iczący W o ln ych  N iem ieck ich  
Z w ią zkó w  Z aw odow ych H . 
W a rnke , p rzew odn iczący Cen­
tra ln e j R ady Z w ią zku  W o ln e j 
M łodz ieży  N ie m ie c k ie j E. H o ­
necker, m in is te r  ro ln ic tw a  i  le  
śn ic tw a  H . R e iche lt, m in is te r 
h a n d lu  zagranicznego i  m iędzy 
s tre fow ego K .  G regor, m in i­
s te r p rze m ys łu  hutn iczego i 
górniczego F. Selbm ann, szef 
m is j i  d yp lo m a tyczn e j N R D  w  
M o skw ie  R. A p p e lt. p rzedsta ­
w ic ie lk a  Z w ią z k u  D em okra tycz 
nych  K o b ie t N iem ieck ich  I- 
T h ié le , w sp ó łp ra co w n ik  m in i­
s te rs tw a  sp ra w  zagranicznych 
N R D  P. F lo rín , sekre ta rz  dele 
g a c ji L .  E iserm ann.

D e legac ji tow arzyszy szef 
p ro to k ó łu  M in is te rs tw a  S praw  
Zag ran icznych  N R D  F. T h u n .

NA  lo tn isku  p rz y b y ły c h  po 
w ita li —  p ie rw szy  za­

stępca Przew odniczącego R a­
d y  M in is tró w  ZSR R  i  m in i­
ste r spraw  zagran icznych  
ZS R R  W . M . M o ło to w , zastęp 
ca przew odniczącego R ady M i 
n is tró w  ZSRR i m in is te r han­
d lu  w ew nętrznego i  zagrań i cz 
nego ZSR R  A . I .  M iko ja n , 
p rzew odniczący Państwowego 
K o m ite tu  P lanow an ia  przy 
R adzie M in is tró w  ZSRR M . 
Z . Saburow . w ice m in is te r 
spraw  zagran icznych  ZSR R  A . 
A . G rom y ko, w ice m in is tro w ie , 
hand lu  w ew nętrznego i  zagra­
n icznego ZSR R  I. G. Raba­
nów 1 S. A . B orisow . w ysok i 
kom isarz ZSR R  w  N iemczech 
ambasador W . S. S iem ionów , 
p rzew odniczący R ady M os­
k ie w sk ie j M . A . Jasnow. ko 
m endant ga rn izonu m oskiew ­
skiego gene ra ł K . R. S in i

Iow , k ie ro w n ik  I I I  w yd z ia łu  
europe jsk iego  i  członek ko le ­
g iu m  m in is te rs tw a  spraw  za­
gran icznych  ZSR R  G. M . Pu 
szkin , p e łnom ocn ik  m in is te r­
stwa h a n d lu *  w ew nętrznego i 
zagranicznego ZSR R  w  N R D  
i. F . S iem tczastnow, p. o. sze 
fa  p ro to kó łu  m in is te rs tw a  
spraw  zagran icznych  ZSRR 
W . W . Fosto jew  oraz w yżsi 
u rzędn icy  m in is te rs tw a  spraw  
zagran icznych  ZS R R  i  m in i­
s terstw a hand lu  w ew nętrznego 
i  zagranicznego ZSRR.

(D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 8)

SER D E C ZN E  p o w ita n ie  na 
D w o rc u ' G łó w n y m  w  Szczeci­
n ie  de lega tów  pow raca jących  
z B uka resztu .

N a zd ję c iu : z le w e j z n a rę ­
czem k w ia tó w  L u d w ik  K lim e k ,  
z p ra w e j K u rzynoga . W  g łęb i 
(p ie rw szy  z  le w e j ■ p rze w o d n i­
czący Z a rzą d u  M ie jsk iego  
Z M P  —  K o ło d z ie j.

21 sierpnia
nasi delegaci 

wrócili /  
z Bukaresztu

Przewodniczący
SFMD i 1ES
przyby li 
do Warszawy
na Światowy
Kongres
Studentów
9  4 B M . p rz y b y li do Warsza 

w y  na I I I  Ś w ia to w y  
Kongres S tuden tów : przew oa 
n iczący Ś w ia tow e j Fede rac ji 

M łodz ieży  D em okra tyczne j — 
B ru n o  B e rn in i i  p rzew odniczą 
cy  M iędzynarodow ego Z w ią z ­
k u  S tuden tów  —  B e rn a rd  B e - 
reanu.

W  PO R C IE  lo tn ic z y m  na 
O kęciu  p rzyb y łych  w ita li 
p rzeds taw ic ie le  M iędzyna rodo  
wego Z w ią zku  S tuden tów  oraz 
Zarządu G łów nego ZM P.

112.7 proc. 
■ 109,3 proc.

104.7 proc.

Now ogard  
G ryfice  
Stargard -  104,7 proc.

Ola uczczenia święta dożynek
chłop i w  woj. szczecińskim

przyspieszają odstawę zboża
2f  ASZCZYT, jaki spotkał wieś szczecińską, która jest gospoda­

rz e m  tegorocznych ogólnokrajowych dożynek, zmobilizował 
wszystkich chłopów do jeszcze ofiarniejszej pracy, do god­

nego powitania tego święta pracującej wsi.

że jest wczesny ranek (dochodzi zaledwie piąta) dru- 
9 ' peron Dworca Głównego zapełnia się młodzieżą. Pra­

wie każdy trzyma w ręku wiązankę kwiatów. To na powitanie de­
legatów, którzy z dalekiego Bukaresztu wiozą pozdrowienia dla 
młodzieży Szczecina.

C hłopcy i  dz iew częta są le k ­
ko  zdenerw ow an i. Zosia K u ­
rzynoga czeka na męża —  co 
też opow ie o  F es tiw a lu . W szy­
scy są c ie k a w i w ra że ń  sw oich 
w ys ła n n ikó w . P rzeb ieg  F e s ti­
w a lu  zna k a żd y  z p rasy  i  ra ­
d ia , a le opow iadan ie  naocz­
nych  ś w ia d kó w  to  co innego...

Z  końca pe ro n u  w y ła n ia  
się lo ko m o tyw a ! Ja d ą !!!

K toś zaczyna śpiewać  
pieśń P rz y ja ź n i. W  c h w ilę  
potem  rozb rzm ie w a  c a ły  pe ­
ron.. „N ie  zna g ra n ic  n i  k o r ­
donów..."

W ychodzą z w agonu. T rz y  
m a ją  ju ż  naręcza k w ia tó w  
w ciskanych  im  do rą k  z każ  
de j s trony. W szyscy chcą 
ic h  uścisnąć , p rz y w ita ć . Prze  
cięż to  ic h  de legaci!

L u d w ik  K l im e k  wręcza  
ko l. H o ro w icz  p o d a ru n k i: 
m łodzieży f iń s k ie j i  szwedz­
k ie j d la  Z M P -o w c ó w  Szcze- \ 
cina. K o l. K o ło d z ie j w ita  k il', 
ku  c ie p łym i s ło w a m i p rzyb y  
ły c h  delegatów . D e legat na 
F estiw a l, K u rzyn o g a  zapew  
n ia , że podz ie lą  się sk rzę t­
n ie  w s z y s tk im i w ra że n ia m i 
z całą m łodzieżą Szczecina.

Dziewczęta ch w y ta ją  K l im ­
ka  pod ręce i  w ychodzą na  u -  
licę. Za n im i reszta. B a rw n a  
grupa m łodz ieży  m aszeru je  
środkiem  je z d n i w  k ie ru n k u  
śródmieścia. ...R ów na j k ro k  
p rzy jac ie le , kom som olcy na 
czele...“  G łośna p iosenka budzi 
drzem iące jeszcze m iasto, (w it)

N i

CHŁOPI NOWOGARDU, GRYFIC 
I STARGARDU PRZEKROCZYLI 
SIERPNIOWY PLAN 
SKUPU ZBOŻA

czele ruchu współzawod- 
:twa dożynkowego kroczą 

powiaty: nowogardzki, stargardz­
ki' i gryfiekk które w tych dniach 
zameldowały o wykonaniu i prze­
kroczeniu sierpniowego planu 
skupu zboża. Do dnia 20 bm. 
plan skupu Nowogard wykonał w 
112,7 proc., Sryfics w 109,3 proc., 
Stargard w 104,7 proc. Ponadto 
chłopi tych powiatów przodują 
również w siewie rzepaku i w 
przygotowaniu gleby pod siewy 
jesienne.

20 SIERPNIA TYLKO 2 POWIATY 
NIE WYKONAŁY DZIENNEGO 
PLANU SKUPU ZBOŻA

JAK nas informuje Wojewódzki 
Pełnomocnik Rządu do spraw 
skupu, w dniu 20 bm. tylko dwa 

powiaty me wykonały dziennych 
planów, la  to : Pyrzyce -  58,9 
proc. i Wolin -  88,5 proc. W  

ielu powiatach wzrasta tempo 
odstaw, gdyż chłopi szczecińscy 
za przykładem Nowogardu, Star:

gardu i Gryfic pragną pełnym 
wykonaniem miesięcznych planów 
powitać święto dożynek. Dowo­
dem tego jest, że 20 bm. pow. 
Gryfice dzienny plan skupu zboża 
wykonał w 375 proc., Choszczno 
-  w 180 proc., Kamień -  w 164,3 
proc., Nowogard -  w 147,5 
proc., Stargard -  w 145,7 
proc., a pow. Szczecin aż w 554 
proc.

WYKONANIE dziennych planów 
nawet przez te powiaty, które 
dotychczas wlokły się na szarym 
końcu, rokuje nadzieję, że i tam 
chłopi nie pozostaną w tyle, aby 
godnie powitać dożynkowe świ^o,

B A R W N A  grupa m łodz ieży m aszeru je  środk iem  jezdni...

„Z  Wami są narnily... Zwyciężycie!“

JAKI PAN 
- TAKI KRAM
Z wizyty 
korespondentów 
Kuriera“  w sklepach

szczecińskich
TT" AŻDY przyzna, że jeżeli sklep 
J V jest czysty, towary estetycznie 
ułożone, ekspedientki mają czyste 
fartuchy -  to w sklepie przyjem­
nie kupować i częściej czyni się 
tom zakupy. Czysta dekoracyjna 
wystawa -  przyciąga klientów. 
Prawdę tę chyba każdy klient 
sprawdził na sobie.

Sklepy szczecińskie, zwłaszcza 
spożywcze, o tych podstawowych 
„przykazaniach" powinny pamię­
tać codziennie. Czy pamiętają? 
Jak wykazał raid korespondentów 
„Kuriera" -  nie zawsze. O lo przy­
kłady:

(Dokończenie na str, 5)

Pracujący Szczecina

c z y ie m  m a n ife s tu ją
solidarność z bohaterskim 

ludem francuskim
W W IE L U  zak ładach p ra c y  Szczecina ro b o tn icy , urzęd­

n ic y  i  in te lig e n c ja  techn iczna  w yraża  swe gorące 
poparc ie  i  so lidarność z bohaterską w a lką  lu d u  fra n ­

cuskiego p rze c iw ko  rządow i w o jn y  i  k ryzysu .

W  m essie p rzodu jącego s ia t 
ku  P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rsk ie j 
„K ie lc e “  ze b ra li się m aryna­
rze i  o fice ro w ie , by zam anife­
stować swą solidarność z .m a ­
ryna rzam i i  ca łym  ludem  Frań 
c j l  n ie u g ię c ie  walczącym  » 
swe praw a, o lu d z k i byt. 
—  Naród fra n cu sk i —  s tw ie r­
dzał ka p ita n  6 ta tku  —  w alczy 
n ie  ty lk o  p rzec iw ko  w idm u 
g ło d u  i  nędzy, ja k ie  n iosą w 
sobie re a kcy jn e  d e kre ty  rzą­
du Lan ie la .. O sław iona klasa 
robo tn icza  F ra n c ji, Jak n ig d y  
zespolona w o kó ł p a r t i i kom u­
n is tyczn e j, w a lczy p rzec iw ko  
b ru d n e j w o jn ie  w  W ie tnam ie , 
w a lczy o  pokó j. Jesteśmy w 
te j w a lce  z ludem  fra n cu ­
sk im . D la  okazania pomocy 
s tra jk u ją c y m  we F ra n c ji s k ła ­
dam 2 00  zł.

M ocno b rz m ia ły  słowa m aryna ­
rz y  i  o fice ró w , W ojn iusza, W ięc­
ka  i  inn ych .

23 sierpnia
odbędą się
w Myśliborzu
powiatowe

d o ż y n k i
W  D N IA C H  od 23.V I I I .  do 6
' '  w rześn ia  w  pow ia tach  

w o je w ó d z tw a  szczecińskiego, 
podobnie ja k  w  c a łym  k ra ju , 
odbyw ać się będą d o żyn k i po­
w ia tow e . W  naszym  w o jew ódz  
tw ie  szczególnie uroczyście  
obchodzone będą w  p o w ia ­
tach  m y ś lib o rs k im , s ta rg a rd z ­
k im  i  g ry f ic k im .  O bchody do ­
żynkow e  połączone tam  beda 
z o tw a rc ie m  dz ies ięc iodn io ­
w y c h  p o w ia to w ych  w y s ta w  ro i 
niczych .

W  n iedz ie lę  23 bm. do żyn k i 
p o w ia to w e  odbędą s ię  w  M y ­
ś libo rzu , a  w  n iedz ie lę  31 bm. 
w  S ta rg a rd z ie  i  G ry fica ch .

W  M y ś lib o rz u  na w ie lk im  
p la cu  w  p o b liżu  je z io ra  od 
p rzeszło  tyg o d n ia  p rzygo tow u . 
je  się w ys taw ę . D z ie s ią tk i ro ­
b o tn ik ó w  s taw ia  ja  d re w n iane  
sto iska , za g rody  d la  b y d ła  o- 
raz k io s k i, gdzie  P Z G S -v  
sprzedaw ać będą różne to w a ­
ry . N a ś rodku  w ie lk ie g o  p la ­
cu  u s taw iane  sa różne m aszy­
n y  ro ln icze  p o ls k ie j, ra d z ie c ­
k ie j i  czeskie j p ro d u k c ji,  u ży ­
w ane w  pracach  żn iw nych  
s iew nych  i  w  w a lce  ze stonką

C h ło p i pow . m yś lib o rsk ie g o  
k tó rz y  lic z n ie  z jada  na pow ia  
tow e  d o żyn k i, i  de legacje p o ­
zosta łych p o w ia tó w  beda m o­
g l i  p o d z iw ia ć  na w y s ta w ie  o- 
c iągn ięc ia  hodow lane  spóldzie l 
n i p ro d u k c y jn y c h  i  P G R -6w  
a także  ic h  p ro d u k c je  ro ln icza

P raca na p lacu  w re  ca łym : 
d n ia m i. R o b o tn icy  u w ija ia  sic 
a b y  zakończyć Drace ja k  n a l-  ■ 
szybcie j, aby w szys tko  b y ło  go 
to w e  n a  czas. (ab)

— Jesteśm y szczęśliw i, że na ­
ród  po lsk i raz  i  na zawsze pozbył 
się k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , że 
c a ły  n a ró d  1 rząd  po lsk i prowadzą

(D A L S Z Y  C IĄ G  N A  STR. 2)

PCK
spieszy z pomocą
ofiarom
trzęsienia ziemi
w Grecji

X W  Z W IĄ Z K U  z trzęsie- 
11 n iem  z iem i, ja k ie  naw ie 

d z iło  o s ta tn io  w yspy  g reck ie  
K e fa lo n ia . I ta k a  i  Z a kyn thos  
—  Zarząd  G łó w n y  Polskiego 
C zerwonego K rzyża  uchw a la  
p re zyd iu m  z dn ia  20 s ie rpn ia  
b r. po s ta n o w ił p rzy jść  ? po­
mocą o fia ro m  k lęsk i, przekazu 
ją c  na te n  cel sumę 50 tys ięcy  
z ło tych  g reck iem u  C zerw one­
m u  K rz y ż o w i, k tó rego  za w ia ­
d o m ił o ty m  te leg ra ficzn ie .

t t
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P rM m
Walka
lodu Francji
P R A N C J A . To słowo Jest l i i i *  

na ustach w szystk ich . Upraw i* 
ła  to  bohaterska w a lka , ja ka  (ran 
c u jk l*  m asy pracu jące od blUfco

bro n ie  sw oich na jżyw o tn ie jszych  
in te resów  ekonom icznych, ale za­
razem  i  w ob ron ie  n a jż y w o tn ie j' 
szych In teresów  sw o je j o jczyzny 
i  in te resów  św iatow ego poko ju , 

s t r a j k  powszechny, k tó ry  rna 
począł się we F ra n c ji *  b m „  prze 
rós ł w szelk ie oczek iw an ia , Jeszcze 
n ig d y  w h is to r ii tego k ra in  w a lk  t 
s tra jko w a  n ie  p rzyb ra ła  ta k  potpz 
n ych  rozm ia rów . R uch s tra jko w y  
rozszerzał się i  rozszerza nadal /. 
dn ia na  dzień ja k  law ina , o i i ją i  
en w szystk ie  dz iedz iny gospodar. 
k i  i  w szystk ie gaięzie ąrfm Jntstrm  
c j i .  spa ra liżow a ł życ ie w całe j 
F ra n c ji,  W brew  te rro ro w i i  po­
gróżkom  rea kcy jn eg o rządu, 
w b re w  ro zb ija p k im  m ach inacjom  
k ie ro w n ik ó w  p ra w ico w ych  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych, B io rą  w n im  u- 
d z ia ł m ilio n y  pracu jących  h«» róż 
p ic y  przynależności zw iązkow e j, 
zarów no cz łonkow ie  C U T, ia it 
„F o rce  C nvrle re “  i  chrześc ijań­
sk ich  zw iązków  zaw odow ych, .fest 

godne podkreślę-,
... ... ........ .........., re a k c ja  od la t,

p rzy  użyc iu  n a jb a rd z ie j p e rfid - ' ’ —i usi 
ncu-

skinh mas p ra cu jących , n ie  dopu­
ścić do z jednoczen ia sł* lu d z i j ira  
cy  w  walce o poprawę w iim n - 
k ó w  b y tu  i  w  waice przec iw ko 
an łyna ro do w e j po lityce  po w o je n ­
n ych  rządów  F ra n c ji,

(1KKCNY strajk we Francji śkłe 
^ r o w a n y  Jest n ie  ty lk o  przeciw  

ko  de kre to m  rządu Ła n ie la , go­
dzącym  w  na jgo rze j uposażone 
w a rs tw y  ludnośc i, w  e m e ry tó w  i 
in w a lid ó w  w o je nn ych , dekretom  
grożącym  w yrzu cen iem  na b ru k  
dzies ią tków  tys ię cy  p racow ników . 
Jest to  w  ca łym  tego słow a zna­
czeniu s tra jk  p o lity czn y ; w a lka  o 
obalenie re a kcy jn ych  de kre tó w , 
po g łęb ia jących nędzę fran cusk ich  
mas p ra cu jących , je s t bow iem  
Jednocześnie w a lką  prze c iw ko  po­
lity c e  w o jn y  up ra w ia n e j przez 
w ład ców  dzis ie jsze j F ra n c ji, p o li­
tyce  zna jdu jące j SWÓJ w y ra z  w  
ko n tyn u o w a n iu  zd ra dz ieck ie j w o j­
n y  prze c iw ko  n a rod ow i w ie tn am ­
skiem u, w  w yśc igu  zb ro je ń  i  w 
przygotow an iach w o je nn ych , we 
w spó łdz ia ła n iu  w  re a liza c ji aw an­
tu rn iczych  p lanów  am erykańsk ich  
im p eria lis tó w , ta k ic h  ją k  nu. r e n i  
ffta ryza e ja  N iem iec zachodnich 1 
tw o rze n ie  tzw . „ a r m ii  eu rop e j­
s k ie j“ , k tó re j g łów ną sifą m a być 
h it le ro w s k i W ehrm acht.

Potęga ruch u  s tra jko w e go  prze­
ra z iła  n ie  ty lk o  re a kc je  francuską . 
W zbudziła  ona n ie  m u ie-!sżP prze­
rażenie w  ag resyw nych kniąab 
am erykańskiego im p e ria lizm u . Ko 
ła  te , n ie  bez słuszności — obawia 
ją  się. że zw yc ięstw o fran cusk ich  
mas pracu jących  oznaczać będzie 
przekreś len ie ich  zaborczych Pla­
n ó w  1 to  zarówno w  Ę u ro p ip  ja k  
i  na D a le k im  Wschodzie. A m e ry ­
ka ń s k i d z ie n n ik  „U s  News and 
W o rld  R ep ort“ , organ m on op o li­
stów  z W all 6 trpe r. p rzepow iada­
jąc , że dn i rządu J .ąńielą są pu li 
rzone, w yra ża  obawę, fe  „w ó w ­
czas budże t F ra n c ji zostanie zró*v 
Ooy.ażony n ie  przez re d u kc ję  ' 
r y t i f r .  ąJe przez fe d u k c ie  zbro jeń 
i  w yco fa n ie  się z In d o c h in “ .

RZ Ą D  k a p ita lis ty  ^anie i.a, 
do p in go w any przez sw o ich  mo ■ 

rudaw ców  zza oceanu u s iłu je  prze 
g jc .s tąw ić  się w alcp fran cusk ich  
mas pracujących - W  ty m  celu 
sp isku je  z rpzb ija czam i ruch u  
«w iązkow ego, p rześladu je p rz y ­
w ódców  i dzia łaczy P f iT  — fcie- 
łpy/O iczeJ s iły  ru ch u  zw iązków?,jo 
\ve F ra n c ji. Ąresztn.ie strąjfcupjT 
gyęb, w e rb u je  ła m is tra jk ó w  do u- 
ruch om ien ja  zak ła dó w  p ra cy  i ko  
m uc.j’tc j i ,  ko n ce n tru je  w  d z ie ln i-  
C?ch rob o tn iczych  w o jsko  j  pp 'i 
c jp . M y li  się jed na k  rząd Ła p ick i 
i  m y ła  się jego waszyngtońscy d y ­
ryge nc i, sadząc, »c w  t * n  sposób 
z łam ią  w y k u tą  w  ogn iu  w a łk i 
S tra jko w e j solidarność łu jlu  F ra n ­
cji.. że osłabia jego w oie zw yc ię­
stwa. L u d  F ra n c ji je s t dz iś  zjed­
noczony i  s iln y , ja k  n ig d y . I  lud 
F m c j j  n ic  o c k n ie  się gróźb ani
te rro ru .

V/ sw o je j bo ha te rsk ie j, sprawfpfl 
ł iw e j  w alce m a on za sobą sym ­
patię t poparcie mas prąpw iacych 
w szys tk ich  k ra jó w , zda jących so­
b ie  spraw,ę, fe  w a lką  łu d u  F ra n ­
c j i  Jest częścią sk ładow a wielb-'»-i 
w a łk i prow adzone j dziś na rął»'/n 
Świecię, W a lk i w  ob ron ię  pokoju-

Propozycje ZSRR
w sprawie konferencji koreańskie] 
odpowiadają w całej pełni interesom
wszystkiej! pokój miłujących narodów
Przemówienie min. Wyszyńskiego 
nu posiedzeniu kom isji politycznej
Zgromadzenia Ogólnego O N Z

rencji w oparciu d zasadę przed­
stawicielstwa stron sq błędne. 
Błędne przede wszystkim dlatego, 
że w pokojowym rozwiązaniu pro, 
blemu koreańskiego zaintereso­
wane sg nie tylko strony, któro 
brały udział w wojnie koreańskiej, 

,  . i * i  ' 1  lecz ' wSty?łM® narody ^miłującew dyskusji nad kwestuj koreańską pokój. o przede wszystką narody
• J *■ *■ krajów sąsiadujących z korcą.

N  A posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzę- . MWst«  Wyszyński »Ottot 
lila Ogólnego NZ, w dyskusji nad kwestia l«i- 
re(tńsk% przemawia! szef delegacji radzieckiej 

A, Wyszyński, Na wstypl# przemówienia min, Wy­
szyński podkreśli! ogromne żnaezenie rnzejmn w Korei 
dla sprawy pokoju światowego. Cytując stawa 0 , M.
Malenkowa min. Wyszyński wskazał, źe wojna w Korei 
dowiodła, iż narody wałczaee o słuszna sprawę sa nie- 
zwyciężone nawet wtedy, gdy zwali się na nie najpo­
tężniejsza machina współczesnego ¡mperllallztmi,
y  ĆW CA prremowiol noslępnię, » » * " * ■  K m S S S * a i * « K w  * « i»
A  t  ye Pd spmpgp pperatfo WOJPy w i T m i . U c '  '  « ¡c e s . stanowis-.....................  -

stąpnie, że o niezadowalającym 
charakterze projektu rezolucji 
zgłoszonego przez USA i popiera­
jące je pańsiwo świadciy rów­
nież (akt wniesienia jeszcze 
dwóch dodatkowych rezolucji w 
sprawie składu reprezentacji Ko­
rei -  jednei w imieniu Australii 
i Nowej Zelandii, drugiej -  w 
imieniu 4 krajów Wspólnoty Bry­
tyjskiej,

Bteerp ju ż  — ośw is tfM y l m in,

ÖWCA przemawiał następnie,
»  od solnego R K M lItu  wojny Z ' f f i S Z g i  W "S w  »

narzuconej narodowi koreańskie- pewfł|ć ,m aryk*ń*k im  mam m » i  t*  i « k $  r™
mu rząd radziecki starat się do- «ym  bazy ma ewe»m»vek p»/y- n r o ^ le n  p.o-
prowadzić do położenia kresu te j ^  R y  zawierają, nie mpżną byio-
wpjnie, da zawarcia rozejmu i *  W W ł# ■ >" fiy  Sączyć ńp »solnej rezolucji?
oo stopnie tw o le g o  potoin,
D D C tu fA V A riA  l / l  UZI że »a k t le n  udzie la ja r y  s ittild d l U hl! I *  ( lw io  ŻCżOłHPjO pltązaly
PROWOKACJA KLIKI g I , K M n r m  m K  U trzym a- *1« połFżCb»« 1»P m , aby stw orzy«
LiSYNMANOWSKtEJ -  S t f fS v S T  JS  z C  Ä  J ą  u fry - »‘rzpry  pew ne j in n o ś c i w spraw ie
ICH ZMOWA Z DULt-ESEM S?l»m »«¡1 Lnie»," p»W- 2*£*%> ”£%*' BftLSZsany zosta ł n a tych m ia s t po podp i- w . L“ 0®1» rzeczy i t j  jennosej

DRZECHODZAC do »wntum m t o  S Ä " ' !  i / Ä V " S m
»  spraw/ min. Wyszyński pod- ¡¡S ry  to S la S  » « '“ “ H  •“ »»

kreślił, Że rZddpm Chińskiej Re- w iadom o, że jedną ze spraw oma
publiki Ludowej i Koreańskiej Re- wlanych n# hpuferencii poiltycz* KONrERBNCJA W INNA RYĆ 
publiki Ludowo - Demokratycznej "e j będzie sprawa wycofania z Ko SKONSTRUOWANA W MYŚL 
przypada ogromna yasiuga «J j n - W “ « -  • » « '“  “ * ZASADY „OKRĄGŁEGO STOŁU»
dziele ostatecznego uregulowania w  ty m  sam ym  p ra w ie  czasie potl
problemu jeńców wojennych, pi.sn.le się dw a  wręcż przeciwstaw- ZAKOŃCZENIU przempwi®- 
Mówca przypomniał jednocześnie, akty, ’  * nia min. Wyszyński powię­
żę klika Jjsyomanowska czyniła naa^ Ł » y  i & Ä r j l i a  w oni- dział m. in.:
WSzystkę co było vj jej mocy. qby n i l  pu b liczn e j k ra jó w  zachodnich Co się tyczy Zwiqzku Kadziec- 
storpedować podpisanie układu w zbudziła  pozostająca w bezpośreń kiego, to nasza delegacja jest 
rozejmowego. Znalazło to m. in. r-hn ?wi*żKń * n |  stanowczo przekonana, że konfe-
wyra i w brutalnym pogwałceniu „ f f i w  -  » S s S tk ń w  tn tfrw 'iii UdOo pdniesie sukces jedynie 
porozumienia rpzejmovyego przez Cj l  w  K o re i, k tó re  w  de k la ra c ji Wtedy, je?e|i skonstruowane Óe- 
lisynmanowców, kiedy uprowadzili te j zobowiązały się z gó ry  do a- dzie w  myśl zasgdy „okręgłsgo 
oni przemoeq przeszło 27 tys. jeń- öai»Fi* w »ow«l w»Jb‘® *}* stołu" jeżeli wezmą w niej udział
ców strony koreańsko-chmskiej. ^™ a n ie 'IS fw  rozpętana" pAex a- przedstawiciele nie tylko dyyóch 
Min. Wyszyński zwrócił przy tym m ato ró w  aw a n tu r w o je pp ych . stron lecz również przedstawiciele 
uwggę no .dziwną rolę, jakq ode- D_ . . u6 , K1VK. b«7W,4 7 am.i. in7 ch krs iów zainteresowanych w 
grafy tu włg.dze amerykańskie w W  KQZWIĄZANIU ppjcojowym uregulowaniu kwestii
Korei, na oczach k tó r^h  rozegrała KWESTII KOREANSmEJ koreańskiej.
Się cała tg prowokacja. w ś S ? E  TOKÖJ MIŁUJĄCE
n  ÖWNJB^ t »bcciłle Jisynma- NAROPY 

nowcy nie rezygnują ze swego 
iżPfliińh

D e l e g a c j a  l^ iR D
p r z y b y ł a  d o  M o s k w y

(D O K O Ń C Z E N IE  ZE STR. I )  PRZYJĘCIE DELEGACJI 
RZĄDOWEJ NRD

D  B Z Y B Y Ł Y C II  w iły j}  ró w  PR2EZ PRZEWODNICZĄCEGO 
i-  n ież —  szef m is ji dyp lo - RADY MINISTRÓW ZSRR

m atycznej N ie m ie ck ie j Repitb- g . m , MALENKOWA 
l i k i  D em okra tyczne j B . A p - _ . .
p e lt w ra z  z Innym i członkam i T )
m is ji dyp lom a tyczne j oraz Rady Mmistrow ZSRR O. M. 
p r jW b to W ic M e  d y p lo m s ly c it l l Malunków p p n q ł M » «  r,q- 
k ra jó w  de m o kra c ji ludow e j, dowa Niemieckie, Republiki D .-  
» ¡(redytow ani w  »Joskw ic. mokrotyczpej z premierem Otto 

_ - • , ,  Grotewohtem na czele.
G n ic ie  p rzeszli przed tro n  Ze (ro ra d lie c lie j w f0 , m0, 

ten, tampmfi honorowej. Ode- wach pCwst„™|,, w. M. M ola- 
g rano hym ny panstsyowc K le - loWl N. 5. Chruszczoer, N. A. Buł- 
m ieek ie j R c p u o lik i Dentokra |_ M . Kaganowlcz, A. I.
tyczne j i  Z w iijz k ll R adzieck ie  Mikojan, M, Z. Saburow, minister 
S°- finansów A, G. Zwięrjew, wice*

L o tn isko  b y ło  udekorowane minister handlu wewnętrznego i 
f la g a m i państw ow ym i N iem iec zagranicznego I. G. Kabanow, 
k ie j R e p u b lik i D em okratycz- wysoki komisarz ZSRR w Niem-
ne j i  Z w iązku  R adzieckiego.

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 
GROTEWOHLA

czech v  nbasador W. S. Siem 
no,w. członek kojegium minister­
stwa spraw zagranicznych ZSRR 
G. M. Puszkin.

Rozmowy toczyły Się W serdecz- 
D O  PRZYBYCIU do Moskwy nej i przyjaznej atmosferze.
* przewodniczący delegacji rzą­

dowej NRD premier Grotewohl PRZYJĘCIE PREMIERA NRD 
wygłosił na lotnisku przemówię- O. GROTEWOHLA 
nię, w którym oświadczył m. in .; PRZEZ W. M. MOŁOTOWA

„Rząd Niemieckiej Republiki | " ) N,A 20 sierpnia minister spraw 
Demokratycznej, a w az z nim ' /  zagranicznych ZSRR -  W M. 
wszyscy patrioci niemieccy wy- M ołatow przyjq premiera N.e- 
reżają wdzięczność rządowi mieekiej Republik. Demekratycz- 
ZSRR za zaproszenie delegacji nej 0 tto . Grotewohla. 
rządowej NRD, aby drogą bez- ,N°  P ^ c,;  < J « ny był wy- 
pośrednich rozmów rozpatrzyć 5okl kuom,s° rz J J * *  «  Niemczech 
zagadnienia dotyczące rozwoju "  ambasador W. 5. S.emtenow. 
stosunków między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
ZSRR oraz niecierpiące zwłoki 

,  ząąadnienia dotyczące rozwoju 
całokształtu kwestii niemieckiej.

Wszyscy miłujący pokój lu ­
dzie naszego kraju, patrioci 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich, gorąco w itają notę rządu 
ZSRR do rządów Francji, W iel­
kiej Brytanii i USA z 15 sierpnia 
br., jak również zaproszenie 
delegacji rządowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej do 
Moskwy, ponieważ widzą oni w 
tym znaczny krok naprzód w 
kierunku przywrócenia jedności 
Niemiec i zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej przekonany jest, że roz­
mowy te zapoczątkują nowy, 
ważny etap w dalszym rozwoju 
przyjaznych stosunków między 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną a Związkiem Rądzięc- 
kim".

momwifU > S 4 | »  O m a m i W DALSZYMI ciggu pasmowe-
pokojowemu ’/jednoczeniu Korei ’  ’  ma mm. Wyszyński wskazar. 
na zasadach demokratycznych. W że w pomyślnym rozwiązaniu kwe- 
swej prowokacyjnej grze piesz.i stjj koreańskiej zainteresowany 
iy jn “ Y k ó f s S j U t «  ? ,“ to óec‘ ó'- j « ł t  BJrów no BSfód lą r ie ń fh i  jak 
nych. i wszystkie narady m iłujące pakoj.

. , .  , , Zadanie polega obecnie na tym.
A M s i s i i »  «*» “T mr  i « 1 T “"Dniiesa, z dpi a 7 sierpnia br., w  s.kiemw do jgk najrychlejszej i naj- 
którym  Dulles idąc na rękę prowo
kacyjnyin  pianom JA śyn Mana
zapowiedział wycofanie ęię 
sziej konferencji poiityczi 
sprav; Korci, o ile konferencja 
— zdaniem USA — nie będzie da 
Wflł» rezultatów^ Mję. V''; xyijaU 
stwierdził nąstępnje, że t. /.w 
„pakt pbreny yzza.iemnej“  ząwar- 
ty  miedzy USA a Koreą południu 
wa — nawet zdaniem reakcyj­
nej prasy, amerykańskiej .=■ i

pełniejszej pomyślnej odbudowy 
. J , . , . gospodarki narodowej, dopomóc

vySkr7eszenia pokojawe- 
- ■ ■ K - • -  gp zyęia, do ?ab)ł?nienjg cjęzkich

rgn zadanych mu pf?e? wojnę. 
Z uwogi na niezwykła doniosłość
tego zadania rząd radziecki po­
stanowił, jak wiadomo, już teraz 
przeznaczyć ng odbudowe znisz- 

1 czpnej gospodflfhi Korei jeden mi- 
jjard rubli-

C. Miklaszewski

Nasza Mówka 
na wczasach

— TY SC H U B f.A S , ciociu. 
W zeszłym roku dawałaś o mie­
le więcej cienia.

Zgrom adzenie ogólne — po­
w iedz ia ł m in . W yszyńsk i — y>- 
w in n ę  powziąć na  obecnej SCSI' 
tafcie decyzje, b y  p rz y c z y n iły  stę 
ojie  do sukcesu k p n fc re u e jl »flll- 
tyczn e j, k tó ra  m a być z\volatt;i, 
zgodnie z. pu nk tem  60 a r t. ukła­
du roze jm ow ego , d la  uregu low an i: 
w  drodze yofcpwań zagadnień, ¡J,o 
tyczących w yco fa n ia  g K o re i pb 
cych sit zbra jnycfc , ppknjoweg.o 
rozw iązania k w e s tii Koreańskiej 
ft«,

S tanow isko rzńdn rińż iecfc łego w 
| c j  spraw ie  polega na ty m , aby 
k o n ty n u u ją c  n iezachw ian ie  poli­
ty k ę  po ko ju  dążyć «o pofcojpwego 
ure gu lo w an ia  w szys tk ich  zagad­
nień , w ychodząc §  zalożepią, że 
kw es tie  te  p o w in n y  być  rozwiążą 
pe przez sam ych Koreańczyków

PROJEKT REZOLUCJI 15 KRAJÓW 
Z USA NA CZELE NIE MOZĘ 
STANOWIĆ PODSTAWY 
DO ROZWIĄZANIA KWESTII 
SKŁADU KONFERENCJI

szyński stwierdził, że nałpży 
zwrócić szczególna uwagę na tak 
ważna zagadnienie jak sprawa 
typu i składu konferencji. Oma­
wiając rezolucję złożoną w tej 
sprawie przez Stany Zjednoczone 
i popierające j#  państwa, mówca 
oświadczył, źe złożone w nich 
propozycje skonstruowania konfe-

Najlepszy wynik dnia
uzyskała szczecinianka Hassę
w strzelaniu z karabinu sportowego

JUŻ po ezwarłyni dniu strzelań, na Bezrzeczu wy­
łoniono pierwszych tegorocznych mistrzów strze­

leckich Centralnej Rady Związków Zawodowycji.
W KONKURENCJI kobiet m i- Drugą byłą Kondracka Maria 

strzynią PJRZZ ną rok 1953 została yoo pkt, trzecia Kflpdrącka Irena 
młoda lubUnjąnką Cyganów»», 67® pkt.
Cyganówna, które j wynik 29 tra f- Tak więc w tró jbo ju  długim 
nych na 30 możliwych 2j0 punk- zjyypiężyła m istrzyni ssortu Jani 
tów jest — jąfc już poprzednio po na Spychajowa gromadząc 1398 pk 
dawaliśmy — • nowym rekordem jtrzęd Kondracką Marią, która uz 
Polski w te j konkurencji. Na «ru skala 1363 pkt 1 Kondracką Ireną 
g ic j pozycji uplasowała się szcze 1228 pkt.
cinianka Wożniakiewicz, która w  W strzelaniu w kategorii r 
27 trafieniach zgromadziła 2 lf czy^» w  tró jbo ju  długim jiwy 
pnktów. żyj Mazurcfc, fc|óry w drugim dniu

Trzecia rekorfjzistka Polski Ju- uzyskał 705 pkt- gromadząc ląc.zr 
niorów Steczkovyska uzyskała w nie 1292 pfct.
27 traficniącfc o 5 punktów Ijąlśzo migjsca zajmują Buczafc 
mniej. 1288 pfct i  Kanschild 1274 pkt.
MISTRZOSTWO w konkurencji Na strzclnicy „ „ tk o w e j w dru- 
‘ "mpzęzyzn w te j fcategoni ydo- , 4«|U strzelań grupy „ 0 “  nal-
był Michał Gojanski (Budowlani) i eps?y wy,iik  u/yskął I.ewąrtowski
w y n ik łe m  będącym  no w ym  re k n r (Jf oK) p k t pr?pd CzajfcOWSfcłlU
dem Polsfci trąfień 27? punfc- (Rud.) 79 pkt i  Cjcbpiyskim (Koił 
JkWi _ 78 pkt.

mjćjscu Kwaśfllew po dw5 Ch (i niach prowadzi C/.aJ
ski (Stal Szrrppin 30 (ra f en 2»7 kowski 161 . , Dr7„ d i , evvartow
pkt., 3) Pązdej (Budowlani War- “k im  150 Bb t ^  >P
szawa) 30/264 pkt., 4) Czarnecki ;'***
(Siał Grudziądz) 39/256 pfct., 5) Mimo złych warunków ątmosfe 
Pjąseczny (Kplejarz) 30/246 pfct,, 6) t.\ czpych Wieje flłeyłych wyników 
Kohutnipki (Rnd.owląuł) "0/230 pfct. uzysk.anę w  piątym «ńl.M strzelań 
Należy podkreślić wysoki poziom Uo na.ilepszych zaliczyć należy i t  

w te j konkurencji, o czym świad- W^skane w  „maratome*'
Pity sześć wyników: 30 trafień na J#h popniarnie strzelcy na
30 mużliwych!!.! zytyają trudną '  fconfcnrencję

W pozycji klęcząc — Olejnjlc ^hks 5.

I f t r ś  S f * " “  “  ' W Kowmowr« ««,.*-T°Sm" «5«. „  SMUMKI w *
p it ,  i)  P le ln llf m  n a , 31 M M -  ,Zrok 260 pkt. J,1k..W nazwąps poflpząs 'y c ji za-
“  ■ wodów — uzyskała znowu rekord

NAJLEPSZY w yn ik  dnia w strze w kategorii juniorek gro
laniu z karabinka sportowego madząc 1016 punktów, 

pa 100 m (kbks-8) uzysfcąła szczeci Póprąwilą ona dąwny refcfird PU 
nianka Ilasse zdobywając 372 pfct- leżący rówpież do n ie j .0 prs 
W strzelaniu ząś z pistoletu do- ;'9 punktów, 
wolnego Grzybowski z Włóknla- Bardzo dobrą formę W te j fcon- 
rza 470 pkt. kurencji wykazała drnga szczeci-

Bez niespodzianek przeszedł trze h!ąń^a lińsse, którą piim.° przeby­
ci dzień slrzplań o mistrzostwo tej niedąwno ehproby potrafiła po 
(ucznicze CRZZ. fcon-ó wiele rutynowanych prz;ł-

Odstrzelano tu drugą połowę fiwniczek, nąwiązując równą V 
tró jbo ju  długiego. bo * mislrzyniami_ sportu S«’l

Również 1 tym razem najlepszy pgewską i  Kłergsióshąe; 
w yn ik  uzyskała prowadząca pn W strz,eląn|ę z postawy leżącej 
pierwszej połowie- tr& jhoju Spy- najlepszy wynik uzyskał?, ftiere 
chajowa. sińska (Wlókniargi 3J8 pkt., 2) f ia ­

ty  drugiej części odstrzelała ona se iK u lc ją ri SziżeCiii) 373 pkt., s; 
131 pkt. .$wierc?*wsk» (Rolejąrz) S7I pkt.

Szczecin
solidarny
z ludem

francuskim
(P O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR . 1)

p o lity k ę  rozw o ju  e ko no m ik i k ra tu  
i prowadzącego «0 do b ro by tu . Te 
go samego życzym y bohaterskie , 
m u na rod ow i fran cusk ie m u — po­
w ied z ia ł o fice r W ięcek.

Załogą s ta tku  „K ie lc e “  wezwała 
załogi w szystk ich  s ta tków  P M H  do 
w yrażen ia  czynem  sw ej so lidarno 
ści z k lasą robotn iczą  F ra n c ji 1 
w spa rc ia  s tra jk u ją c y c h  da tkam i 
p ieniężnym i-

*  *  *

W S R Ö D
eaesć

o k rz y k ó w  na 
fra n cu sk ie j klasy 

ro b o tn icze j 1 je j  p a r t i i  komu- 
n i6 tyczne j przeb iega  masówka 
za łog i Szczecińskie j F a b ry k ' 
W łó k ie n  Sztucznych. Na sa li 
je s t w ie lu  ro b o tn ikó w , k tó rzy  
po la tach  tu ła c z k i w k a p ita li­
s tyczne j F ra n c ji s tanę li do 
p racy  w w yzw o lone j o jczyź­
nie.

<Z oburzen iem  m ów ią  0 han ieb­
n ych  dekrg tąph rządu U fU lc Ig, fctó 
r y  u s iłu je  kosztem  mas p ra cu ją ­
cych, kosztem  dalszego pogorsze­
nia  ich  b y tu  kon tyn uo w a ć  wojnę 
w  W io inam ie , da lej w odzić naród 
na pąsku am pryfcańskieg» im peria  
i  izm u,

— A le  fclasą robotn iczą  F ra n c ji —
stw ie rd z ił w śród b u rz liw ych  o k la ­
sków  zebranych ob. Rabccw lcz — 
w ysoko dz ie rży  sw ó j sztandar wal
k i k laso w e j, ja k  n ig d y  do tąd dc- 
m o n s lru ją c  swą jedność w okó ł
c g t  i p ą r łi i kom unistycznej.-
ppmogą an i szantaż an i represje. 
D rodzy towarzysze F rancuz i, ale 
jesteście osam otnieni- z  w a m i są 
ną rod y  całego św iata . Z w yc ię ży ­
cie“ .

W  jednom yś ln ie  uchw alonej 
re z o lu c ji w iók jr.a rze  szczeciń­
scy pjszą m- inn ,: „W e  wszy­
s tk ich  k ra ja ch  św iata śledzą 
waszą bohaterską wąjkę ludz't: 
pracy. Rów nież nasz naród 
zw iązany serdecznym i więzami 
p rzy ja źn i z narodem  F ra n c ji 
podz iw ia  Waszą w a lkę  1 
prągn ie  W aszegp ' zwycięstwa. 
Z obow iązu jem y s ię  jeszcze 
bardz ie j wzmóc w ykonan ie  na­
szyć1, żądań p rod u kcy jn ych . 
N iech to  będzie naszym w k ła ­
dem do w spó lne j w a lk i p  pe- 
kó j i szczęście mas p ra cu ją ­
cych  na ca łym  św iacie  .

P ły n ie  bo jow a pieśń p ro le ta ria tu  
— M iędzynarodów ka . R obotn icy  
składają ho jne  G atki na fundusz 
solidarnośc i d la  s tra jku ją cych .

*  W DZIEWIĄTA rocznipę śmler 
ci wodza niemieckiej kjąsy rohet- 
niczei Ernsta Tfcaplmanna, zamnr- 
(lowaupgo przez kątów h it le ro w ­
skich w pobliżu Weimaru, w ofco 
licach, gdzie mieścił się hUJerow 
sk i obóz fconręnlrąfyjpy ISuchen. 
wakl, odbył ęle uroczysty wiec ła 
Johny, pośtylpppny pamięci Tbad 
rosmną. Podczas k le ru  nijslońlęln 
tablicę pamiątkowa, wmurowaną 
w miejscu, gdzie został zamonto­
wany Ernst Thaelmaim,

t i



K  O I  1 «  H -  STRONA K

P B O rsO Z A  POGODY
Z A C H M U R ZE N IE  zm ienne,, 

m ie jscam i deszcz, pochodzenie nu 
rzowego, Tem p. od 12—20 st. c . 
W ia(.ry połudn.-zneh. i  zachodnie 
od  3—7 m  na sek.

JUTES'“ v »'

a i § gg 8 g |ij
Baiy

U / / 0  ko n iku , a ja h  t le  n ° -  
f f  11 starasz" —  śpiew a do­
b ry  gospodarz ob iecu jąc k o ­
niow i. gó ry  siana  i  s ta jn ie  po 
ca łodz ienne j, c ic ż k ie i harów ce  

Z ły  na tom iast gospodarz n ic  
n ie  ob iecuje sw em u ko n io w i 

ty lk o  k ln ie . 
U lach ty  ta ka -  
owaka... (reszr 
ta  s łów  n ie  na ­
da je  sig do d ru ­
ku), T uk  m n ie j 
w ię ce j rozm a­
w ia  ze ew pim  
ko n ie m  w o ź n i­
ca, k tó ry  w ozi 
w ęg ie l do szp i­
ta la  na U n ii 
L u b e ls k ie j i

pod  górą w  ten  sposób zachę­
ca swego ko n ia  do nad k o ń ­
sk ich  w ys iłkó w . O czyw iście  
k o n ia  —  W jego przekonan iu  
—  n a jb a rd z ie j p rzekonu je  bat. 
Tego narzędzia n a jm n ie j żalu  
je  n ie lu d z k i w ła śc ic ie l swemu 
zw ierzęciu .

Tego narzędzia n ie  p o w in n y  
też ża łow ać kon ie  sw ojem u  
w ła śc ic ie lo w i. Poniew aż nie  
mogą, ty lk o  dech z p ie rs i w y ­
p ie ra ją  i  z ry w a ją  ścięgna, 

Może je d n a k  ludz ie , co w  
ty m  w yp a d ku  w ie ce j mogą od 
ko n i. uspoko ją  antyłcońśłziego 
w łaśc ic ie la  w  a n tyko ń sk ich  za 
pędach.

Dyrektorski gest
TJ A R D Z O  przepraszam y d y -  

re k to ra  C e n tra li P ro d u k ­
tó w  N a fto w ych  — P a w ło w ­
skiego za to , że p rze d s ta w ic ie ­
le  „K u r ie ra " ,  zaproszeni przez 
k ie ro w n ic tw o  s to łó w k i CPN  
na je j  o tw a rc ie , b y li ta k  b a r­
dzo podobn i do z w y k ły c h  je j  

s fa lo w n ik ó w . 
P rzepraszam y  

• też pana dyrelc 
] to ra  za to . Ze 
j m ie liśm y  przez  

dobrą  c h w ile  
chęć spożycia  
w  jego to w a ­
rzys tw ie  tm acz  
nego o b ia ­
du. Pan d y ­
re k to r  o ty m
w szys tk im  o- 

t ty w iś c ie  n ie  w ie d z ia ł,
P ią tego  ch c ia ł nas n o rm a l­

nym  tryb e m  w yp ros ić  od s io ­
łu , k tó ry  w  sto łów ce C PN  
T Y L K O  ON za jm u je . N ie gnie  
W amy s ię  o to , ty lk o  so lid a ry -> 
żu je m y  się Z p ra co w n ika m i 
CPN, z k tó ry m i d y re k to r od 
dłuższego czasu w  la k i sam  
sposób postępuje. O n i N IE
M O C Ą  Się gniewać, Jląz za 
strachu  przed  gn iew em  d y ­
re k to ra , d ru g i ryz. że ta k ie  
gn iew an ie  m usia łoby  trw ać  
w ieczn ie .

P rzy  sposobności pozw o lim y  
sobie w y ra z ić  w łasna nadz ie ­
ję . że chybą tego ro d za ju  d y ­
re k to rs k ie  n a w y k i r.is  będą
trw a ły  w iecznie,

SOBOTA, 22 s ie rpn ia  1953 r.
W iadomości g ,: 5.05, 6.30, 7 55,

J2.01, 17, 21, 23,50.
6.19 kalendarz  rad: M 5  p lr.yiią 

m uz; 6.50 muz. lu d : 7.20 m uz, ro r :  
8.15 ryb . serw. m orsk i: 11.45 C o s  
m aja  ko b ie ty : 12.15 ..Na sw ojską 
n u tę " : 12.45 and. dla w s i: • 15.15 
konc. z W roc ław ia : 14 program  
dnia: 74.05 informacje; H.io muz. 
roz ryw kow a ; 14.50 konc .chóru 
rózgi. w ró c i; 15.10 w ieczó r zarę­
czynow y poruczn ika  k . Kowacza 
(opow .); 15.30 d la  dzieci — „P iec  
1 t r z y “ ; ¡‘> tra n s k ry p c je  to rtem  
15.?0 sy lw etka  kom pozyto ra  Ros­
s in i: 18.30 „N apęd e le k try c z n y ':  
19.20 m uz. i  a k tu a ln .; 20 „P rz y  »o 
bocie po robocie“ : 21.30 aud. dl® 
zag rap iev; ?2.20 ry b . serw is  m or­
s k i; 22.30—24 ąufl. flia  zagran icy

R O ZG ŁO ŚN IA S ZC ZEC IŃ SK A
6.20 konc. p o r; 6.15 orpów . pro 

gram u; 6.17 m uz. po r: 6.20 ¡jud. 
po r; 6.25 m uz: 8 p ieśni różnych 
narodów ; 13 „U w agą P O M -y ", 
13.10 rvb . serw is zal; 13.55 kom u­
n ik a ty ' lo s ; 17.15 m uz. tan : 17.30 
now ości tyg od n ia ; 18 kom ent. t y g : 
13.07 m uz. roz ryw ko w a  z p ły t; 
jij. io  „Ń a  m lpdzieżpw ym  maszcie“ , 
18.40 Przeszłoś^ Pom. Zachodnie­
go; 13.50 „N a d  Odrą i  Baity-' 
kiem " 22 muz, tan.

Plon raidu korespondentów „Kuriera"

Podniesienie kultury
szczecińskiego handlu

to obok sprawnego zaopatrzenia

sprawa najpilniejsza
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T U  1)

\X7ŚRÓ D kilkudziesięciu skontrolowanych sklepów, na palcach 
’  ’  jednej ręki rnoinaby policzyć takie, w których nie było skrzyń, 

skrzyneczek, transporterów, beczek -  tarasujących wnętrza, nie bę­
dących bynajmniej ich ozdobą, a za to niebezpieczeństwem (gwo­
ździe, okucia) dla ubiorów klientów.

W  SKLEPIE MHD nr. 24 przy Skrzynki są wszędzie -  tylko nie 
ul, Mosiężnej skrzynie stoją od tam gdzie powinny — w maga- 
tana, w sklepie mleczarskim MHD zypach. Zużyte opakowania po- 
nr. ?8 przy ul. Łokietka -  jak winny być zabierane codziennie 
stwierdzili korespondenci Maik i przez tabor przywożący towary. 
Benczkowski -  beczki po maśle Jest to możliwe, trzeba tylko, aby 
leżą od tygodnia, w sklepie MHD dyrekcje MHD i PSS stanowczo 
nr. 1 -  przy ul. Mosiężnej sięgają sprawę tę rozstrzygnęły, 
prawie sufitu -  bo leżą od mie- _ - ADin- _ .  
siąca. Sklepy nr. 26 przy ul. Ar- °  ^ E C Z A  
końskiej i MHD nr. 118 przy ul. TRZEBA DBAC WIĘCEJ 
Rewolucji Październikowej urządzi* 
ły sobie składnice skrzyń na ulicy, 
przed wystawami.

T E A T R  P O L S K I — „P a n  Teodor 
Z rzęda " — g, 19.15 
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — n ie ­
czynny,
C Y R K  n r  9 — p l. H e lsk i — g. 19.30 
COLOSSEUM  — „W ę g ie rsk ie  m gło 
d ie "  — g. 16.30, 18.30, 20.30, 
B A Ł T Y K  — „R u szy ły  w zgó rza " — 
g 16.30, 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P an na  bez 
posagu" — g. 16.30, 18.30, 20.30.
p io n ie r  — „oubraw ski"
— g. 16, 18, 21. P rzeg ląd f i lm ó w  do ­
kum e n ta lnych  — g. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — „ M y  u rw is y “  — g. 
18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „C za rodz ie j 
G lin k g “  — g. 18, 20.
1 M a j  — „D ro g a  n a d z ie i"  — g.
18. 20.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
g l. W ojska P o lskiego 49,
p i. Roosevelta 51.

'T Z W . ZAPLECZA czyli pomiesz- 
■Ł  czenia, gdzie przechowuje się 

towary, przeważnie nie są w ta ­
kim stanie w jakim być powinny. 
W  magazynach brak jest regałów, 
półek, na których powinny być 
poukładane towary, nie we wszyst­
kich sklepach worki z produktami 
stoją na drewnianych podstawach. 
Taki arcybałagan stwierdzili ko­
respondenci Kubuś i Właczkowski 
w sklepie PSS nr. 26 przy ul. Ar- 
końskiej, a korespondent lorenc 
w sklepie PSS nr. 33 przy ul. Sza­
rotki. Natomiast w sklepach PSS 
nr. 34 przy ul. Strzałowskiej i PSS 
nr. 51 -  pfzy ul, Emilii Plater pa­
nuje wzorowy porządek.

Zdarza się, że sklepy nie po­
siadają w ogóle urządzeń sani­
tarnych. Np. w sklepie MHD nr. 
39 przy ql, Woj. Polskiego nie 
ma zlewu i umywalni, a w skle­
pie PSS nr. 33 -  przy ul. Szarotki 
-  ustępu.

CZY WYSTAWY 
MUSZĄ BYĆ BRUDNE?

O  TARĄ i smutną bolączką Szęje 
^ c in a  są wystawy. Ciągle i 

wciąż są brudne, miesiącami nie 
zmieniane, nieestetycznie dekoro­

wane. Teraz w okres ie le tn im  w 
wielu sklepach n ie  m a ich w o- 
góle. Dlatego, że -  jak tw ie rdzą 
K ierownicy — nie  m a to w a rów , k tó ­
re nie p su łyby  się nq słońcu(?)

Wystawy większości sklepów 
prawie nigdy nie były estetyczne 
i gustowne. Zamiast przyciągać 
klienta -  odstraszają go, szcze­
gólnie teraz -  rojami much, wiecz 
nie zasuniętymi kratami (MHD nr. 
24, PSS nr. 33, PSS nr. 26, MHD 
nr. 118), wyblakłymi, bo miesią­
cami leżącymi, towarami. I na to 
dyrekcje muszą zwrócić wyjątkowo 
baczną uwagę.

Konieczne jest zorganizowanie 
krótkiego kursu czy instruktażu dla 
personelu sklepowego, zapozna­
jącego ze sposobami i możliwo­
ściami estetycznego urządzenia 
wystaw. Ale trzeba tęż więcej 
troszczyć się o wystawy, przynaj­
mniej 2 -3  razy w tygodniu od­
kurzać je, a kraty rozsuwać co­
dziennie, *

PODNIESIENIE KULTURY 
WAŻNYM ZADANIEM

C  PRAWA kultury handlu, tj. 
^czys tego  i estetycznego wy­

glądu miejsca, zachowania wy­
mogów higieny, baczenia na ja ­
kość sprzedawanego towaru i 
uprzejmą obsługę, to — obok 
sprawnego i pełnego zaopatrze­
nia -  sprawa najważniejsza, 
niestety jednak niedostatecznie 
doceniana przez załogi wielu 
szczecińskich sklepów. Mniema­
nie: po co troszczyć się o sklep, 
o jego wygląd, skoro klient i 
tak przyjdzie kupić -  jest zbyt 
częste wśród personelu i kie­
rowników szczecińskich placó­
wek handlu uspołecznionego. 
Nie wszyscy czują się ich gos- 
pądarzdmi, nie czują się pra­
cownikami aparatu, który w i­
nien troszczyć się o zaspokoje­
nie żywotnych potrzeb społe­
czeństwa. Dlatego troska o sta­
łe  podnoszenie kultury szcze­
cińskiego handlu — to jedno z 
najpilniejszych zadań, (ab)

O D P IĄ T K U  w y ś w ie tlo n y  
je s t f i lm  w  k ip ie  Colos­

seum pt. „ W ęg ie rsk ie  m e lo ­
d ie “ . F ilm  ukazu je  postać kom  
pozy ta ra  w ęg ie rsk iego  F R A N ­
C IS Z K A  E R K IE L A  i  jego  
tw órczość  — k tó ra  m ob ilizew o  
la  ca ły  na ród  w ę g ie rsk i do w a ł 
k i  o w yzw o le n ie  spod ja rzm o  
A u s tr ii,

E rlc ie l — to  kom pozy to r o- 
p e ry  pt. „M a r in  R at g ó ry ", k tó  
ra  po raz p ie rw szo  p rzem aw ia  
la  ze sceny d źw iękam i w egie* 
s k ie j m e lo d ii,

F ilm  „ W ęg ie rsk ie  m e lod ie " 
zosta ł nagrodzony na V I I  M ie  
d zynn rodow vm  F e s tiw a lu  F i l ­
m o w ym  w  K a rlo vu ch  Varnch  
ja k o  na jlepszy f i lm  m uzyc: 
ny. (ab)

W S ZY S TK IE  m am usie 1 tą lus in  
w ie , k tó ry c h  poc iechy przebyw a i. 
na k o lo n ii Jetpie.1 Ząrzadu P o rti 
szczecin w  -Międzywodziu, nut" 
w y jś ć  po p ie  pą D w orzec G łów n y  
w  niedz ie le  33 bm- O godz 18-39.

TO W AR ZYSTW O  Społeczno-K al 
tu rą ln e  Żydów  W Szczecinie o r g ' 
n izu je  w  sobotę 22 s ierpn ia > 
godz. 19.39 w  swoim  loka lu  prz 
u l, S łowackiego 3 — odczyt n 
tem a t życ ia i  p racy M ik o ła ja  K o ­
pe rn ika . O dczyt w yg łos i m gr. M a­
ria  Boniecka.

Po odczyc ie  bedzie w yśw ie tl, 
f i lm  o M iko ła U t K o p e rn iku  i od­
będzie się cześć artys tyczna w  w y  
kon an iu  zespołu spó łdz ie lczych 
Z ak ła dó w  F ryz je rsk ich .

W niedzielę

młodzież 
bawi sią
iia Jasnych Błonach
\ \ t  N IE D Z IE L Ę  o d b ę d z ie  
' '  s ię  o g, 17 na  J a s n y c h  

B łu n ia rh  w ie lk i w iec i fes tyn  
rn;qd<sieży szczecin4kie;i, k tó ra  
zbierze się, ¿efcy 0 «witdÓ 
sw oich de legatów , po p o w io *  
cie z F e s tiw a lu  w  Bukareszcie.

im p re zy  ju trze jsze  o rgan izo  
je  Narząd W ojew , i  M ie js k i
m p  i

lia n o , od sod.z. IW— 13 odbę« 
dą sję sko k i z wież.v spaęjo* 
ch ro p a w e j (p rzy ul- K ochanów  
skiego) i  pokazy m ode li lata-! 
jiłpyeh . o  godz. 15 rozpoczną 
się na Jasnych B łon iach  w y *  
s tępy zespołów  artys tycznych - 
W  godz, od 18 — 22 zabawa 
ludow a,

W  raz ie  niepogody część im  
prezy odbędzie się vv sa li K !u  
bu Z B M  p rzy  u l. Boh, W ar­
szawy,

N O W I N K I
R Y N K O W E
C A D Z Ą C  po ob fito śc i owoców 
a  i ja rz y n  na ry n k u  — u ro d z i* 

w  ty m  ro ku  Jest n ie byw a ły . Dzię 
k i  tem u w szystk ie  te  p ro d u k ty  są 
bardzo tan ie , co u m o ż liw ia  gnsno 
dyn iom  zaopa tryw an ie  sie w  sze­
ro k i aso rtym e nt cennych w  w ita ­
m in y  ja rz y n  i ow oców , W da l­
szym ciągu na jw ię ce j jest ogór­
ków  i pom idorów . O g órk i można 
dostać ju ż  w  cenie 50 g r. zą k ilo  
gram , p o m id o ry  od 2 do 4 zł, p ia r 
eb-PW PO 1 zł. b u ra k i po 1 zł. ce­
bu la  od 3 do 6 z ł, p ie truszka no 
3 Z?. groch i fasole od 6 do 19 zł. 
zależnie od ga tu nku , k a la fio ry  4 
do 5 z ł za sztukę, kapustę so gr 
g łów ka

Z ow oców  na jtańsze sa jab łka . 
Można je  k u p ić  ju ż  w  cenie ort 2 
zł za k ilo g ra m . G a tun kow e ja b łk f  
Od 5 do }0 zt. g ruszk i pd 4 do Í  
z ł, ś l iw k i od 4 do 12 zł. brzpskw ' 
n ip  po 16 zł. w ino gron a od 18 d *  
16 zł. D rog ie  sa je d y n ie  jagody 
icśne — w ięc bo ró w k i po }0 zł 
l i t r ,  a je żyn y  po 8 zł.

Dowóz masła je s t c iąg le Jeszcze 
niedostateczny. Ceną waha sie od 
45 do 55 z ł za kg. Ser po 18 z ł 
12 z ł k ilng ra rp , śm ie tana od 18 do 
22 z ł l i t r .  ja jk a  po 1.39 zl sztuka- 

K u ry  kosztu ją  od 30 dp 79 * ł  
sztuka, kaczk i po 40 zł. gęsi orf 
7fl dp 120 zł. in d y k i od 30 do 129 
Zł. k r ó l ik i  ód 30 do 40 zł. (n)

UCHRONISZ SWOI DRÓB PRZED ZASA2Ą,
dodając na litr wody pó l tabletki

„PÄNT0C1D I  fi

Tabletki „Pantocid" usuwają groźbę wielu chorób wśród ptac­

twa domowego. -  Opakowania pp 50 i 100 tabletek.

DO NABYCIA W  APTEKACH I DROGERIACH MHD. 986-K

W  d n iu  16. V I I I ,  53 r.
zg in ą ł śm ie rc ią  trag iczną 
S.P. JÓ ZE F  S Z Y M A Ń S K I 

L A T  22
P O D ZIĘ K O W A N IE

ks. W asilew skiem u, kolegom  oraz w spó ł­
p ra cow n iko m  S toczn i Szczecińskiej 1 w szy­
s tk im  in n ym , b io rą cym  udz ia ł w  pogrzebie, 

sk łada serdeczne Bóg zapiąć 
W sm utku  pogrążona 

Rodzina
___________________________ 3672-0

WIĘKSZE WYGRAKE
VII Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 4*go rzutu

W y g ra n a  40.000 t l .  p a d ła  na  N r
N r 13083

W ygrana 20.000 zł, padła na Nr
N r  22241

W y g ra n e  10.000 z ł, p ą d ły  na  N r  
N r  1561 23900 48185 55642 113311 

W y g ra n e  5.000 z ł. p a d ły  na  N r  
N r  6428 7672 21562 36853 56303
68000 117302

W y g ra n e  2.000 z ł. p a d ły  n a  N r  
N r  9387 12017 14373 15003 15741
18:337 25669 26501 29119 30232 35349 
38509 52429 54148 78666 93041 97021 
101476 119851

Wygrane łooo zl, padły na Nr
151 167 181 2442 7381 9908 14750
15099 15436 19295 27795 34734 33332 

• 39225 41240 43257 44026 47807
49854 50414 52542 56358 57051
57437 61037 62330 66082 69708
81755 82893 84413 85668 87991 92524 
93864 94342 05340 97374 100570
101096 102529 105303 105565 117519

'118885 110024

ogłuszenia ao wstyMkleb pmn w &r#Ju 
przyjm uje! BIURO REKLAM I OGLOS7EN 
HSW ERARA w Szczecinie Wojsku Pol­
skiego «*, pokój I», ! l  p, tel, eg 4L I I  R

OGŁOSZENIA
BPJBNE

LOKALE

K U L TU R A L N E M U , sa­
m otnem u, starszemu Wł- 
na lroę pokój, ppgodnp- 
O fe r ty : szczecin « pós­

ate,. ,,D rażkie
uc z". ¡567:i-G

M IE S ZK A N IE  czteropo. 
ko jo w e , w yrem on tow a­
ne. w  śródmieściu 
Szczecina, fro n t, p ie rw  
sze p ię tro , wraz z mek 
la m i — zamiepie n; 
m ieszkan ie we W rocla 
w in . W iadomość: gzeze 
p in  uJ, Kaszubska 55/J 

3057-G

NAUKA

TR ZYM IE S IĘ C ZN A , ka ­
rp: pondeneyjna. now o­
czesna nauka księgo­

wości. Łódź 1 sk ry tk a  
163, 920-K

PRACA

P O TR ZEB N A gosposia 
PO rod z in y  z jędrnym 
dzieokierro Łp kas ipw i- 
oza 3/4, (przy T ra u g u t­
ta) godz, 7 -  8. 386I--G

KUPNO

K U P IĘ  szafę f o r n i r o ­
waną oraz krzesła, zg io  
szenią u l, B rodzińskie­
go IS. 3663-G

SP R ZE D A M  m otocyk l 
P .K -W - 200 ecm. P o tlju  
city, Kruszcowa 12/4.

3661-G

SP RZE DA M  jasna sza­
fę, łóżko, zegar. A łe ta 
W ojską Polskiego 153/4 
godz. 7 — }fl. E lżbieta 
P io tro w ska . «668-G

Już czas zaopatrzyć się w podręczniki szkolne
P odręczn ik i szkojne na rok 1953 114 
do nabyciu we w szys lk ic li księgurniacli

„Domy Książki“

Z aw iadam iam y, i  % zarządzeniem  m in is tra
P rzem ysłu Drobnego t Rzem iosła z dn ia  .5(1 
czerwca 1953 r. Szczeciński Zespół B u d o w n i­
c tw a P rzem ysłow ego D ro bn e j W ytw órczości w 
Szczecinie p rze ją ł ż dniem  1 s ie rpn ia  53 r. cał- 
koYyitą dzia łalność Spółdz ie ln i Pracy In żyn ie ­
ry jn o  B u do w la ne j „N a brze że" w Szczecinie 
m ieszczącej się przy u l. R ghątcrów  W arszawy 
10 — 11. Równocześnie poda jem y adresy nosz 
cgogólnych d z ia łów ; D yre kc ja  .S .y .B .lM LW . Ili 
M ieszka t  23, te j. 24-14, 79-64; D z ią l Rsi.ego- 
n-o-F innnspw y n r. te j. 77-53, m in i Techn iczny, 
uh Boh. W arszawy 10 — l j  te l. 44-C2, 25-66;
D z ia ł Zaopa trzen ia  l  T ransp o rt«  Ul. Boh. w a r ­

szawy 10 — 11 te l, 48-07; k ie ro w n ic tw o  G ru> 
R obót, u l. Ks, P. Ściegiennego 6| fc l, 76=7?, 
W szelką korespondencie na leży k ie row ać pod 
adresem D y re k c ji S .Z.R .p.D .W . p l. M ieszką 1 
23. 99) 1S

| |  Pracownicy poszukiwani | | |
Kom isantów  do sprzedaży w ózkow ej w a rzyw  

i ow oców  na p ro w iz y jn y m  system ie plac zą. 
t ru d n i ¡v t.li.d . A r t .  Spoż. w  Szpąecipie, -Jarq- 
m tra  12, B liższe w a ru n k i do oprów iep ia w 
D zia le H and low ym  M-H-1L 1006-,C

K o m ite t flo  Spraw  R ad io fo n ii

„POLSKIE RADIO'1
Rozgłośnia w  Szczecinie

zakupi 100 kg linki
żelaznej ocynkowanej

o ś red n icy  to m m .

In ij 50 kw a d ra t, Zgłoszenia p rz y jm u je  
A d m in is tra c ja  Rozłośni w Szczecinie przy 
a l. W ojską Polskiego 71. 1002-K

Samodzielnego re fe re n ta  zaopatrzen ia, 5 tech 
n ilfó w  bu do w lan ych na stanow iska insp ek to ­
rów , 2 te ch n ikó w  bu do w lan ych  pą stanow iska 
k ie ro w n ik ó w  oddzia łów , jednego te rh n ik a  por 
n iew an ią  budow lanego, jednego te ch n ika  n o r­
m ow an ia m echan ika , za tru dn ią  n a tych m ia s t 
W oiew ó dzk ic  Z a k ła d y  R em onto tyo-M oniażow « 
w  B ia łoga rdz ie , u l. B a ta lio nó w  C hłopsk ich '.

1093 K

50 m ura rzy  w  te re n ie  z a tru d n i na tych m ia st 
Szczeciński Zespół B u do w n ic tw a  P rzem ysło­
wego D robne j W ytw órczośc i w  Szczecinie, \yą  
ru n k l w /g  mppwy zb io ro w e j w budo w n ic tw ie  
(ro bo ty  akordow>e). K osz ty  de legac ji, ho te l, 
s to łó w ka na m ie jscu  zapew nione. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  D z ia ł K a d r — Szczecin u l. M ieszka 
I-gO 23. w  godzinąch od 6,30 do 11. 1007-K

IP B ZE D A M  m otocyk l) 
..Tąp1' 200 PCW, Ul, Mat 
:owskiego J3/4. 3605 G

E N C Y K LO P E D IE  OR­
G E LB R A N D A  w  16 to 
mach, prnz m ala «nev 
k iop ed ie  Larpussg'a — 
• 'ze d a m . Wiadomość: 

i .  ,,G¡osu Szczeciń- 
‘ego" p). H o łd u  p r u ­

skiego 8, te l 20-26 i

JQ ZEF KORCUS. syn 
Franciszką, zgłasza zgn 
b ie n je  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne ! w  gm 
K o łbaskow o ora? leg) 
tym n e ji ?•: Z-wod:>
wego. 8658-1 f

ZGUBIONO _ Rizc-puslkr

7, dniem 6, V | I | .  53 r. un iew ażnia się pie­
czątkę b y łe j Sp-nł Pracy R ybo łów stw a Mor 
skiego „P ia s t"  w W olin ie  oraz dotyebczą, 

sowę p ie czątk i S p-n l Pracy R ybo łów stw a 
M orskiego „C e r ta "  w  Szczecinie. W zw iąz­
ku  ze zjednoczen iem  się w /w  Spółdzie ln i 
now a nazwą b rzm i: „S p ó łd z ie ln ia  Prący 
R ybo łów stw a [Morskiego J Zalewowego 

„C e r tą “  w  Szczecin ie". 993-K

JA D W IG A  L E W A N ­
D O W SKA, córką Jóte- 
fe zgłasza zgub ien i' 
ka t ty  m e ldu nko w e ! w y 
ęinppj w  Szczecinie.

£G U R IQ N P  le g itym a c ii 
slużbpwą p r . 3643/53 wy 
daną przez Państwowe 
Roboty K o le jo w e  n r . 11 
w R unow le  P o n io rsk io1 
na nazw isko B ron is ław  
p łu c ie n n ia k . 3667-G

ZG U BIO N O  przepustko 
stają v.'ydąną prze? 
Stocznie Szczecińska 
ar. 1470 na nązw iskfi 
W ąrja K ruko w ska .

3669-fi

BQ 2EN Ą RO ZW AD O W ­
SK A. córka Józefą, z gis 
szą zgubienie k a r ty  
meldunkowej ora? o-1 
cinką ąpkiery na od­
biór dowodu osobNia 
go w yda nych  w  K ru sz ­
w icy . 3662-3

R O M AN  D EPTUCH 
zgłasza zgubienie leg i- 
iv m a p jl s łużbow e j nr. 
00)579 w ydane j 
M .P .K .

przez
3658-G

LU C JA  S O LEC K A, cór­
ką Józefa, zgłasza zgu­
b ie n ie  k e r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie  oraz le g itym a c ji 
s łużbow e j n r . 0592 w v - 
'isn e j przez Po lsk ie Re 
d‘o. 3659-G

K ijW A B O  M A K S Y M , 
syn W incentego, zgła­
sza zgubienie k a r ty  p-iel 
iu n k o w e j w yda ne j yt 
Szczecinie. 3660.p---—
JA D W IG A  B IL IŃ S K A , 
córka Antoniego, zsłą- 
sza zgubienia k s i t y  męł 
d u nko w e i oraz ofle ink« 
jn k le fy  na o d b ió r do­
w odu osobistego w yd a ­
n ych  w  Szczecinie.

3671-a

i



±

■ M IŁ Ą  n iespodzianką  b y ł r e ­
ko rd  P o ls k i u s tanow iony  przez 
D a n u tę  S ieczkow ską (na  zd ję ­
c iu ), a le  jeszcze w iększą  n ie ­
spodzianką  b y ło  to. że ju ż  w  
t r z y  godz iny p óźn ie j zosta ł u- 
s ta now iony  no io y  w y n ik ,  le p ­
szy od poprzedniego. N ow ą  re - 
ko rd z is tk ą  je s t Helena Cygan. 
(Og. L u b lin ) .

Lewandowski 
na taśmie
tabeli punktowej

K O  O K R E SIE  o s tre j k ry ty k i,
* k tó re j poddano naszą lekko a tie  

ty k ą  po m is trzostw ach C R ZZ w 
G dańsku, uzyskano k i lk a  w y n i­
ków , k tó re  n ieco op tym is tyczn ie  
n a s tro iły  m iło śn ikó w  te j d yscyp li­
ny .

M am y na  m y ś li os ta tn ie  re k o r­
d y  P o lsk i Lew andow skiego, C hro 
m ik a  i  C ho jnackiego. W a rto  do­
dać, że w y n ik  C ho jnack iego w  
dysku  je s t 6 w y n ik ie m  w ś ró d  te ­
gorocznych na jlep szych  rezu lta tó w  
w  E urop ie . A  o to , k tó ry  z ty c h  
w y n ik ó w  je s t n a jle p ie j pu nktow a 
n y :

N a czoło ta b e li 10 na jlepszych 
w ysu n ą ł s ię: Le w andow ski, k tó ry  
za w y n ik  na 1500 m  — 3:49,2 uzy ­
s ka ł w ed ług  ta b e li 1130 p k t., 2) 
C h ro m ik  — 1500 m  3:50,4 - -  1100 
p k t., 3) C h ro m ik  — 5 k m  14:21,6— 
1081 p k t., 4) K iszka  100 m  — 10,fi— 
1075 p k t., 6) P o trzebow ski — 1500 
m  3:52,4 — 1052 p k t., 7) K ie lcze w - 
8k i — 1500 m  3:52,8, — 1041 pk t., 
8) Ż b iko w sk i 1500 m  — 3:53 — 1044 
p k t., 9) Sucheński, S taw czyk na 
100 m — 10,8 i  B a ra no w sk i na 200 
m  21,6 po 1028 pk t.

C harakte rystyczne, że w  ta be li 
są sam i biegacze. Do zaszczytnej 
dz ie s ią tk i n ie  dosta ł się na w e t P ry  
w e r, k tó ry  p rze k ro czy ł 16 m  w  ku  
l i ,  an i reko rd z is ta  P o lsk i w  d y -  
*sku C ho jna ck i, k tó ry  za sw ój 
w y n ik  50,30 u zyska ł 963 pk t. (s)

St. Marusarz
startuje
w  Tatrzańskim 
Raidzie
M otocyklow ym

D R A K O W A Ł O  jeszcze p ó ł godzi
“  n y  do zam kn ięc ia  p a rk u  m a­

szyn, k ie d y  w p a d li z h u k ie m  d w a j 
zakopiańscy dobrze zna n i w szyst 
k im  spo rtow cy  po lscy. Jeden to  
zasłużony m is trz  spo rtu  — S tan i­
s ław  M arusarz, a d ru g i znany 
Z jazdow iec Jasio P aw lica . Oba.i 
S ta rtu ją  w  je d n e j k a te g o r ii 330 
cćm. w  ta trzań sk im  ra idz ie  m o to ­
cy k lo w y m . Zako p ia ńczycy  z ja w ili 
Się w  Szczaw nicy, gdzie ro zg ryw a ­
n y  bedzie tego roczny ra id . ja ko  
os ta tn i, poniew-aż zna ją doskonale 
w szys tk ie  szosy Podhala i  ta k  so­
b ie  o b lic z y li czas, żeby z ja w ić  sie 
w  te rm in ie .

R aid ta trzań sk i z ro k u  na ro k  
roz ras ta ł sie do na jw ię ksze j lm p re  
z y  m o to ro w e j w  Polsce.

T rasa ra id u  podzie lona na trz y  
‘e tap y, w yno s i 460 k m  w  ty m  50 
.p ro c  s ta no w i te ren . D roga prowa 
d z i przez na jp ię kn ie jsze  zaką tk i 
B e sk idu  Nowosądeckiego, K ry n ic ­
k iego oraz poprzez Gorce do Pod 
hala.

Spartakiada WP
n r  P IER W S ZY M  spo tka n iu  I I
w  ru n d y  ro zg ryw e k  p iłk a rs k ic h  

OW  Bydgoszcz pokona ł W ojska 
L o tn icze  2:0 (1:0).

W  d ru g im  m eczu OW  K ra kó w  
•p o ko n a ł M a ryn a rkę  W ojenną 8:1 
(3:0).

W  trzec im  m eczu OW  W arszawa 
po kon a ł OW  W ro c ła w  3:2 (0:1). W  
dalszymi c iągu tu rn ie ju  strze leck ie  
go 'sp arta k ia dy W P Za jąc (M a ry ­
n a rka  W ojenna) w  s trze la n iu  kb-5 
w y n ik ie m  80 p k t. u s tan ow ił now y 
re k o rd  P o lsk i. D ru g i re ko rd  P o l- 
sżl us ta n o w ił w  ty m  d n iu  zespół 
żeński OW Bydgoszcz w  s trze la n iu  
kbks-5 fis ią g a ją c  4.957 p k t.

Helena Cygan
O P A L O N A  dz iew czyna z ka  

ra b in k ie m  s p o rto w ym  w  rę k u  
opow iada o sw ym  sukcesie: 
m am  22 la ta . S trze lać zaczęłam  
w  1951 r . w  SP. T am  ze tknę ­
ła m  się po raz p ie rw szy  ze 
s trze lan iem . N astępn ie  zapisa­
ła m  się do se kc ji s trze le ck ie j 
ZS O gn iw o w  L u b lin ie  i  to  
zrzeszenie re p rezen tu ję  teraz  
na m is trzo s tw a ch  CRZZ.

H is to r ia  m ojego re k o rd u  je s t 
zupe łn ie  p rosta. W  trze c im  
d n iu  s trze lan ia  na  Bezrzeczu  
b y ła m  na s ta n o w isku  z p is to le ­

tem  P N  13 w  rę ku . Po oddan iu  
p ró b n ych  s trza łó w  w iedz ia łam , 
że będę m ia ła  do b ry  w y n ik .  
N ie  d e n e rw u ją c  się odda łam  se 
r ię  p o trzebnych  w  te j k o n k u ­
re n c ji s trza łó w  i  ja k  się okaza 
to  u s ta n o w iła m  no io y  re k o rd  
P o lsk i.

N a 30 m o ż liw ych  t ra f ie ń  m ia  
ła m  29, c z y li po  p rze licze n iu  
240 p u n k tó w . Jestem  bardzo  
zadow olona z tego w y n ik u ,  a le  
z d ru g ie j s tro n y  p rzyzn a m  sie. 
że m og ło  b y ć  le p ie j. Z  po w o ­
dzeniem  m og łam  m ieć  30 na 
30. A le  to  n ic . J a k  to  się m ó ­
w i:  „co  się odwlecze, to  n ie  u -  
ciecze. P osta ram  się, a b y  r e ­
k o rd  te n  pob ić ."

I le  je s t ta k ic h  dz iew cząt 
ja k  H e lena  Cygan. D z ię k i P o ­
w szechnej O rg a n iz a c ji S łużba  
Polsce zapozna ja  się one ze 
sportem , a  po tem  do re ko rd ó w  
ju ż  n ieda leko , (ty )

Zmiany 
w  Kalendarzu
piłkarskim

W7 N A D C H O D Z Ą C Ą  niedz ie lę  
™  d ru ż y n y  zarów no I  ja k  1 I I  

l ig i  p iłk a rs k ie j rozegra ją  
w szys tk ie  z p rze w id z ia nych  spo t­
kań . D z ie je  się to  d la tego, że 
OW KS K ra k ó w  i  O W KS B yd - 

; b io rą  ud z ia ł w  spa rtak ia ­
dzie W P, a G w ard ia  K ra k ó w  

G w ard ia  W arsza- 
i  G w ard ia  

Bydgoszcz ró w - 
, n ież m a ja  spar­

ta k ia d ę  zrzesze­
n io w ą . a poza 
ty m  spo tka ją  si 
w  m eczu m it  
ozyn a ro do w ym  

f  ja k o  reprezenta-
_ c ja  G w a rd ii
, B ra tys ła w ą  Ruda 

Hvezda.
’ n ie dz ie le  rozegrane 

zostaną następu jące spo tka n ia : I  
lig a : G ó rn ik  R a d lin  — CW KS,
K o le ja rz  Poznań — B u d o w la n i O - 
po le. U n ia  C horzów  — B u do w la ­
n i G dańsk i  O gn iw o K ra k ó w  — 
B u d o w la n i C horzów .

I I  lig a : G ó rn ik  B y to m  — O gniw o 
T a rnó w , G w ard ia  K ie lc e  — K o le ­
ja rz  W a rs z a w a .^ o le ja rz  Leszno— 
W łó k n ia rz  K ra k ó w . G w a rd ia  L u b ­
l in  — W łó kn ia rz  Łódź 1 S pó jn ia  
W arszawa — G ó rn ik  W ałbrzych.

T a k  w ięc.

OBIAIGI
PORTOWE

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  za 
w odach le kko a tle ty c z n y c h  w  Es- 
k ils tu n a  W h itf ie ld  p o b ił re ko rd  
św ia ta  w  b iegu na 1000 m  uzysku 
ją c  czas 2:20,8. P oprzedn i re ko rd  
na leża ł do Czechosłowaka Jun g - 
w ir th a  i  w y n o s ił 2:21,2.

m *
N A  K O N G R E SIE  K o m ite tu  Wy­

konawczego E u ro p e js k ie j Federa­
c j i  P ły w a c k ie j postanow iono, ze 
m is trzo s tw a  E u ro p y  w  p ływ a n iu , 
w  skokach do w o d y  i  w a te rpo lo  
odbędą się w  1954 ro k u  w  T u ry ­
n ie  w  dn iach  od  31 s ie rpn ia  do 5 
w rześn ia . D o p ro g ra m u  m is trzo s tw  
postanow iono w łączyć  200 m  st. 
m o ty lk .  k o b ie t i  mężczyzn.

PO DC ZAS biegu na 10.000 m w  
B ukareszc ie  Z atopek uzyska ł na 
dystansie 6 m il  (9,654 km ) czas 
lepszy od o f ic ja ln e g o  reko rd u  
św ia ta  — 28:30,2. R eko rd  Haegga 

i w yn o s i 28:30,6.

Czy zdobyłeś już normę SPO w pływaniu ?

Lato się kończy -
a co z nauką pływania ?
PŁ Y W A N IE  je s t je d n ym  n a jp rzy je m n ie jszych  spo rtów , 

ty m  ba rd z ie j, że m a cno  sprzy ja jące  w a ru n k i ro zw o ju  
w  naszym  m ieście. Jednakże  procent „a n a lfa b e tó w  p ły ­

w a ck ich “  je s t u nas bardzo duży.

P IS A L IŚ M Y  ju ż  o bezp ła tne j, 
m asow e j nauce p ływ a n ia  na  G łębo 
k łe m  k tó re j u d z ie la ją  doświadczę 
n i  in s tru k to rz y .

Delegaci Polski 
wyjechali do Zurichu 
na Kongres Kolarzy
M A  KO NG RE S M iędzyn a ro do - 

w e j F e d e ra c ji K o la rs k ie j 
(U C I), k tó ry  odbędzie się w  d n iu  
22 s ie rpn ia  w  Z u r ic h u , w y jech a ło  
dw ó ch  p rze d s ta w ic ie li P o lsk i — 
A le ksan de r S zu rek i  S tan is ław  C ie 
ś lak.

Tem atem  o b ra d  K o ng re su będą 
k o la rsk ie  m is trzo s tw a  św ia ta , k tó ­
re  rozegrane zostaną w  S zw a jca­
r i i ,  w  m ie jscow ośc ia ch Z u r ic h  i 
Lugano .

Mistrzostwa
Polski
w  piłce wodnej
O l i  bm . na  p ły w a ln i C W K S w  
fc U  W arszaw ie rozpoczę ły  się f i ­

na łow e spo tka n ia  o  m is trzo s tw o  
P o lsk i w  p iłce  w o d n e j, w  ro zg ryw  
ka ch  s ta r tu je  p ię ć  zespołów : S ta l 
(G liw ice ), S p ó jn ia  (Poznań). G w ar 
d la  (S ta lin og ró d ). C W K S 1 ob roń 
ca t y tu łu  m is trzo w sk ie go  z ro k u  
ub ieg łego k ra k o w s k i OW KS.

W  p ie rw szym  d n iu  m is trzo s tw  
spo tka n ia  s ta ły  na p rze c ię tn ym  
poz iom ie . N a w y ró ż n ie n ie  zasłu­
g u je  je d y n ie  m ecz m ię d zy  ru ty n o ­
w aną d ru żyn ą  C W K S a m ło dym , 
a m b itn y m  zespołem  S ta ll z  G liw ic , 
zakończony w y s o k im  zw yc ięstw em  
w o js k o w y c h  9:1 (5:1).

N iespodz ianką pie rw szego dn ia  
m is trzo s tw  b y ło  zw yc ięs tw o  S p ó j­
n i  (Poznań) nad G w ard ią  (S ta lino  
g ród) 3:2 (2:13).

OW KS (K ra k ó w ) zd o b y ł p u n k ty  
w a lko w e re m  ze w zg lę du  na  n ie ­
p rzyb yc ie  zespołu łódzkiego.

CW KS p o kon a ł G w ard ię  (S ta li-  
nogród) — 5:2 (2:1). S ta l (G liw ice ) 
po rów no rzęd ne j w a lce  u leg ła  
O W KS (K ra k ó w ) — 3:7 (2:1).

S p ó jn ia  zdo by ła  p u n k ty  w a lko .

Jutro Ogniwo
Szczecin
grazKolejarzem
Ostrów W lkp
W N IE D Z IE L Ę  na kortach 

O gniw a“  przy a l. Wojska 
Polskiego odbędzie się ciekawe 
spotkanie tenisowe m iędzy d ru ­
żynami m iej

skiego, Księżopolskiego  i  Cistę. 
W  s ing lu  pań oraz w  mikście 
barw  „O gn iw a“  bronić będzie 
Tomaszewska.

Program  przew iduje g ry  po­
jedyncze mężczyzn i kobiet, gry 
podwójne mężczyzn, grę m ie­
szaną oraz spotkania jun iorów .

Z radością notujem y fakt, że 
tenis szczeciński ruszy ł wresz­
cie z m artwego punktu. Lepiej 
późno niż wcale.

5 nis 50
W  ZA M IE SZC ZO N YM  w  nu­

merze wczorajszym artyku 
le p.t. „H is to ria  prawdziwa z 
nieprawdziwego zdarzenia“  m yl 
nie podano liczbę osób, zajętych 
przy demontażu w ystawy ama­
torów  - p lastyków. /B y ło  ich nie 
50, lecz 5, przyczym nazwiska 
ich są dobrze znane Wydz. K.O. 
ORZ Z ( j.)

JA K  dotychczas — in fo rm u je  
nas in s tru k to r  p ły w a n ia  — Dar 

dzo m a ło  je s t chę tn ych  do na uk i 
Czem u to  przyp isać? K ażdem u 
k tó ry  n ie  um ie  p ływ a ć  p o w inn o  za 
leżeć na  opanow aniu te j u m ie ję t­
ności.

O ko liczności są sp rzy ja ją ce . Na 
G łębok lem  w  godzinach po po lud . 
n io w y c h  m ożna zapisać się na 
k u rs  p ływ a n ia , k tó ry  prow adzi 
cz łon ek  ZS O g n iw o  — M a c ie rzyń ­
sk i. Jes t to  dośw iadczony ins tru K - 
to r ,  m a w ie le  zapału , a le  n ie s te ty  
b ra k  m u  chę tnych.

A  przecież je s t ty le  m łodztezv 
na ką p ie lisku , k tó ra  n ie  u m ie  p iy  
w ać, a le  za to  u m ie  to p ić  sie. Za 
pobiec tem u m ożna bardzo ła tw o — 
trzeba po p ro s tu  pó jść  do ka b in y  
k ie ro w n ik a  na G łebok lem  i  zap '- 
sać sie na kurs .

Po skończonej nauce p ływ a n ia  
ucze stn icy  ku rsu  będą m o g li p rzy  
s tą p ić  do zdaw ania no rm  na od­
znakę Spraw ny do P ra cy  i  O bro­
ny .

W IEŚ PŁYW A...
A  SZCZECIN?

PR Z Y JE Ż D Ż A JĄ  do nas chłop­
c y  i  dziewczęta z L u do w ych  

Zespo łów  S p orto w ych . Podczas 
spa rtak ia dy  w s i. odbędą się na 
G łębok iem  m is trzo s tw a  p ływ a ck ie  
tego zrzeszenia. M ło dz ie ż  Szczeci­
na  zobaczy Jak p ły w a ją  je j  row ieś 
n ic y  ze w s i. M oże to  będzie Dobud 
k ą  do szerszego zain teresow ania 
się szczecinian ty m  spo rtem , ( ty )

LZS Radziszewo
PODOBAŁ SIĘ
Szczecinowi

S P O T K A N IE  to w a rzysk ie  
m ię d zy  B ^k la so w ym  zespołem 
L Z S  Radziszewo a A -k la s o -  
w ą  szczecińską „U n ią “  (w y n ik  
1:1) m ia ło  p rzeb ieg  bardzo  in ­
te resu jący. G ra  s ta ła  na  po­
z iom ie  w yższym  n iż  m a m y  za 
zw ycza j możność og lądać w  
spo tkan iach  I I I  l ig i.

P rzez ca ły  m ecz in ic ja ty w a  
na leża ła  do d ru ż y n y  gości, k tó  
rz y  g ra ją c  ba rdzo  dobrze w  
p o lu  n ie  u m ie li je d n a k  w y k o ­
rzystać sw ej p rz y g n ia ta ją c e j 
p rzew ag i, n ie  pos iada jąc um ie  
ję tn o śc i w ykończen ia  w ie lu  
g roźnych  s y tu a c ji po d b ra m ko ­
w ych . G dyby n ie  n ie u m ie ję t­
ność s trze lan ia , w ym ia n a  pa­
ru  graczy w  d ru ż y n ie  gospo­
d a rz y  i  skrócenie czasu g ry  o 
kw a d ra n s  — „U n ia “  zeszłaby 
z bo iska  pokonana.

W  d rużyn ie  gospodarzy w y ­
ró ż n ić  można W ykusza , B o k ­
sera i  D itm ana. W  d ru żyn ie  
gości na szczególne podkreś lę  
n ie  zas łuży li: K ra je w s k i,
Szulc, Te liszew ski, K ry n ic k i i  
Puda.

B ra m kę  d la  gości s trz e li ł w  
zam ieszaniu po d b ra m ko w ym  
—  Sprzączka, d la  U n ii —  P e­
te rs  z podania W ykusza.

N a m arginesie chcem y n a ­
p ię tnow ać specja lną,, swego ro  
d za ju  „ technikę “ . ob ro n y  sw ej 
„ś w ią ty n i“  p rzez b ram karza  
gospodarzy F IL IP O W IC Z A ,  
k tó ry  chw yta jąc  za n o g i na ­
p a s tn ika  gości- Szulca u d a re m ­
n i ł  m u  zdobycie „m u ro w a n e ­
go“  punktu .

W  sumie, po w ta rza m y, mecz 
ba rd zo  ciekaw y. T a k ic h  spot­
k a ń  p ragn iem y w id z ie ć  ja k  
na jw ię ce j.

i

0 zwycięskiej 
radości
1 słowie

„mocniejszym 
niż przemoc“
Rozmawiamy 
ii pięknej i  trudnej 
siluce recytacji 
i  laureatką 
Konkursu WKOP -

Lucyną Andrzejewską
D IĘ K N A  i trudna jest sztuka recytacji. Z największym leż 
a  zainteresowaniem śledziliśmy ostatni konkurs recytatorski, 

zorganizowany przez Wojewódzki Komitet Obrońców Pokoju w 
Szczecinie.

ZMOBILIZOWAŁ on kilkuset 
uczestników, z których wielu wy­
soce utalentowanych. Wśród 
nich pierwsze miejsce zdobyła 
Lucyna Andrzejewska.

— Pamiętamy siłę i szlachetną 
prostotę, z jaką deklamowała 
piękny wiersz — inwokację do 
Poezji Broniewskiego:

„ je s t gdzieś radość ludzka
zwyczajna,

jest gdzieś jasne i piękne życie. 
Powszedniego chleba słów daj

nam
i stań przy nas, i  rozkaż bić

się!

— bić się o tę właśnie radość, o 
piękne życie prostego człowieka.

Poezja wspiera nas w walce, 
staje się coraz bardziej „C h le ­
bem powszednim" najszerszych 
mas, uczy, porywa.

„ta k  pragniemy Pokoju, 
jak chory pragnie wyzdrowieć. 
Dziś mamy przemoc wojen — 
ratunek widzimy w słowie, 
mocniejszym nad przemoc

wroga I"

— oto fragment pięknego wiersza 
Janiny Brzostowskiej, z repertu- 
aru naszej laureatki.

WYDOBYĆ z wiersza ca łą  je- 
go siłę i głębię, przekazać 

słuchaczowi piękno melodii s ło ­
wa i prawdę zawartej w  nim 
idei — oto zadanie recytatora, z 
którego wywiązuje się Andrzejew 
ska z wysokim kunsztem arty* 
stycznym.

— Już od piątego roku ży­
cia — opowiada nam laureat­
ka — występowałam na scenie 
teatru dziecięcego w Warsza­
wie. Grałam w nim później 
popisową rolę „Kopciuszka". 
Było to  na parę la t przed woj 
nq. W  czasie okupacji w za­
konspirowanym teatrze dziecię 
cym zetknęłam się z takim i 
mistrzami słowa, jak Mariusz 
Moszyński, Frenkiel, Wesołow­
ski. Wówczas to  obrałam zde­
cydowanie kierunek recytator 
ski — ukończyłam też odpo­
wiedni wydział w zorganizowa­
nej tuz po wojnie w Warsza­
wie przez Strachockiego szkole 
teatralnej, zdając w r. 1948 
egzamin ZASP.

O D TEGO czasu Andrzejew­
ska (wówczas jeszcze Gwiaz- 

dówna) występuje bez przerwy 
na setkach koncertów. W  ciągu 
jednego tylko „sezonu" 1948/49 
— 360 występów organizowanych 
w zakładach pracy przez ORZZ. 
W  okresie budowy MDM zgło­
siła się do budowniczych ze- 
tempowska „tró jk a ": Andrzejew­
ska, Gołowacz i Koleśnik — i

W ŚRODĘ na boisku U n ii 
gospodarze rozegra li mecz p i ł ­
ka rsk i z drużyną LZS R adzi­
szewo. Spotkanie zakończyło 
się wynik iem  rem isowym 1:1 
(0 :1 ) . ' Na zdjęciu drużyna LZS  
Radziszewo.

zdobyła wówczas ogromną po­
pularność wśród robotników, wy 
stępując na budowach, często 
nc( zaimprowizowanych na rusz* 
towaniach estradach.

— Już wtedy przekonałam 
się — opowiada Andrzejewska
— o niesłuszności twierdzenia, 
że poezję trzeba „dostoso­
wywać“  do odbiorcy. Każdy 
człowiek — robotnik, chłop 
czy inteligent — ma jakiś g łę ­
boki instynkt, który pozwaia 
wyczuwać trafnie prawdziwe 
piękno. Instynkt ten bywa cza 
sem przytłumiony — starała 
się o to  gorliw ie „sztuka“  bur 
żuazyjna, obdarzając odbior* 
ców specyficznymi trickam i i 
smaczkami. Ale jest zawsze 
żywy i czujny. Naszym zada 
niem, recytatorów, jest „o d ­
gruzować" go z naleciałości, 
oczyścić, wyprowadzić na pro* 
stą drogę. -
Od r. 1950 pracuje Andrzejew 

ska w Artosie, początkowo w 
Warszawie, a od jesieni ub. r, 
w  Szczecinie. Zetknęła się także 
w  czasie licznych wyjazdów ze 
słuchaczem wiejskim, który, jak 
twierdzi, nie znosi „szmiry" (tak 
niestety jeszcze często specjał« 
nie pod jego rzekomy • „g u s t" 
preparowanej przez naszych pro« 
gramowców), szmoncesów, wszel 
kiego „wygłupiania się". 2qda 
szczerości, bezpośredniości, ser­
ca. Interesuje się wielką poezją, 
którą często jeszcze nasi progra« 
mówcy uważają za balast, prze« 
mycany „sprytnie" poprzez wy« 
stępy lżejszej muzy.

— Zamiary na przyszłość?
— Poza występami na impre 

zach Artosu pragnęła bym, by 
recytacje włączone były do 
programów audycji szkolnych. 
Był taki piękny projekt -  au« 
dycji muzycznej, opartej na 
„Sonetach Krymskich" M ic­
kiewicza, dotychczas niestety 
nie zrealizowany. Nie tylko 
zresztą młodzież szczecińska 
mogła by być chłonnym od« 
biorcą poezji. Ale jakoś zbyt 
mało tego rodzaju imprez or­
ganizuje się w Szczecinie.

TYJ IEWĄTPLIWIE. Trzeba wresz- 
-*• ^ cie otworzyć oczy naszym 
organizatorom imprez artystycz­
nych na tę prostą prawdę, że po 
ezja w naszym ustroju przestała 
być sztuczną pożywką „przeraH- 
nowanych" snobów, stała się na 
prawdę „chlebem  powszednim" 
mas. Nie wystarczą 4 przypadko 
we „wieczory autorskie" mniej 
lub więcej popularnych poetów 
na rok -  trzeba organizować 
wielkie wieczory poezji, przypo­
mnieć klasyków, zapoznawać ze 
współczesna poezją radziecką. 
Konkurs WKOP odkrył wiele ta ; 
lentów — trzeba js  umiejętnie 
i celowo wykorzystać. F. J.

P ó ł k g  c ienk iego m aka ro nu , po i 
kg  w in n y c h  ja b łe k , tro ch ę  ta r te j 
b u łk i, nó ł szk la n k i c u k ru . 2 ż ó łt­
ka. tłuszcz do w ysm a row an ia  rond 
la.

U gotow ać m aka ro n  t  układać 
w a rs tw a m i w, ro n d lu , w ysm aro­
w an ym  tłuszczem  1 w ysyp a n ym  
ta rta  bu łką , na zm ianę z ja b łk a ­
m i u ta r ty m i na g ru b e j ta rce , po­
sypa nym i cuk re m  i  ta rta  bu łka , 
na w ie rzchu  dodać w ars tw ę, polać 
po w ie rzchu  ja ik a m l u ta r ty m i z 
cuk re m  i  w stąw ić  na pó ł godz. do 
pieca.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e , 
Szczecin, u l. K rzysz to .a  7.

I X —415633. Zam . n r  4133. 21,8.53.



L IC Z N Y  i  barwny  u - 
dzial to Lipcow ym  Po­
chodzie w zię ły  dzieci 
szczecińskie.

Wielka jest radość _  -  -  ROK I
m j f f  a  s i e r p i e ń .

Krasnoludki
śpiewają w Barlinku
N a  p ó ł n o c n y

WSCHÓD od Myślibo 
rzo leży miasteczko Barli­
nek położone w okolicy 
górzystej pokrytej lasem. 
Tu spędzają wakacje dzie­
ci pocztowców ze Szczeci 
na.

Biernacki
ura tow a ł

tonącego
Ni e d a w n o  b y liś m y  n a  

p ię k n e j w yc ie czce . P le  
szo doszliśm y s z la k ie m  tu ­
ry s ty c z n y m  do B is k u p ie j  
K o p y . Jest to  n a jw y ż s z y  
szczy t w  o k o lic y , o d leg ły  
od  naszego obozu o 15 k m .  
P rz e b ie g a  p rze z  n ieg o  g ra ­
n ic a  p o lsko-czechosłow ac­
ka .

Z b liż a  się k o n ie c  obozu. 
N ie k tó rz y  chcą ja k  n a jp rę  
d ze j zobaczyć Szczecin , ln  
n i jeszcze b y  c h ę tn ie 1 zo­
sta li.

M ie js c o w a  ludność także  
nas ża łu je . P o m a g a liśm y  
je j  b o w iem  w  p o s zu k iw a ­
n iu  s to n k i, u rzą d z iliś m y  
t r z y  w esołe ogn iska , a n a  

z nas —  k o l. 
u ra to w a ł życ ic

Dzisiaj dyżurnymi na ko 
lonii sq Ala Lachowicz ze 
Stargardu i Regina Bilkie 
wicz ze Szczecina. Reszta 
dziewcząt znajduje się na 
plaży. Na kolonii przeby­
wają 92 dziewczynki.

III zastęp „krasnolud­
ków" wraca właśnie z la­
su. Prowadzi go zastępo­
wa, czarnooka Helenka 
Kac. Śpiewają. Dziewczyn 
ki są bardzo zadowolone 
z kolonii. Danusia Jelij 
nek — stały bywalec kolo­
nii zapewnia, że na przy­
szły rok nie pojedzie do 
innej miejscowości, tylko 
do Barlinka. Wszystkie 
stwierdzają, że wyżywienie 
jest smaczne i obfite.

Helena Zerych

K U R I E R E K
B e zp ła tn y  d o d ate k  do „ K u r ie r a  S zczec iń sk ieg o "

dzieci
szczecińskich _ _ _ _ _
ż e  dzieciom koreańskim

się lepsze Jutro
nPYSiĄC s io  trzydzieści jeden dni walczyła pod 

bombami i artyleryjskimi pociskami bohaterska 
ludność Korei. Barbarzyńscy imperialiści nie oszczę 
dzali ani dzieci ant kobiet, obracali w perzynę pięk 
nq ziemię koreańską.
I wreszcie, po tylu cier 

pieniach, po tylu ofiaracn
m o g li spo ko jn ie  żyć. D z ie  

,______ W11U1UU1 c l będ ą się uczyć w  szko-

nastał pokój. Walczące [ ^ 0%  ^ 0^ ^ -  
strony podpisały rozejm. w ać  m iasta  i w s ie .“

T eres a  N O W A , ucze­
s tn iczka  ko lon ii le tn ie j w  

~  : . . . . , , L a s k u  A rk o ń s k im  p isze w
u o to tc z y z n ie  ( te . k tó re  im ie n iu  sw oim  i k o le ża -

Na tę chwilę radosną cze 
kały dzieci koreańskie

znalazły opiekę w innych nclc; 
przyjaznych krajach jak Jesteśmy n ie zm ie rn ie
Z w ią ze k  R a d z ie c k i C h i™  szczęśliw e , że nasi p rz y ja -  c w ią z e s  isaaziecK i, c u m y , c ic le  K o re ań czyc y  doc2eka
Rumunia.

Dla nich rozejm -  to nie «rażą im już kule 
otwarcie bram do ojczyz- 'mmby jm p e r is iir tó w  arr.e-
ny, to moznosc od na tezie ^  , . • . , ,. . . . . . . Dziewczynki z k o lo n ii
ma zaginionej matki. o|- cus w N iech o rzu  d o w ie -  
ca, to znok, że bomby na d z ia w s zy  się o ty m , że ich  
palmowe nie pala iuż lu- K o leża n k i koreańsk ie  m o- 
. . . z , . ,  1 1 gą Juz dobrą n a u k ą  i  p ra -dzi ani chłopskich chat, Cą od b u d o w yw a ć sw ój 

ze amerykańscy lotnicy nie. zn iszczony k ra j,  postano- 
urządzają już polowań na w l,y  p rzepracow ać 300 go- 
j 7' ■ . V  ' , d ż in  na polach P G H -ó wdzieci idące do szkoły. ab y  czyn em  zad o ku m en to

Pierwszy komunikat na- wa<5 swo ą̂ radość 
dało radio moskiewskie. P o d o b n ie  zareag ow ali' 
Wieść lotem błyskawicy o- wychowauUo'v,e Pa,ist"'°- 
biegła świat. Przyjęli 
jak wielkie szczęście lu­
dzie z dalekich lądów dla 
których wspólna jest spra­
wa walki o pokój.

Jakie wrażenie wywarł 
rozejm w Korei na dzie­
ciach szczecińskich — mó­
wią ich listy. Oto niektó­
re z nich:

J u re k  B IE L A Ń S K I  u -  
czeń I V  k l .  szk o ły  n r . 19
pisze: „B a rd zo  cieszę się, 
że K o re a ń c z y c y  d o c zeka li 
się p o k o ju  1 ju ż  n ie  będą  
ro z ry w a n i p rze z  poc iski 
n ie p rz y ja c ie la , lecz  będ ą

w ego D o m u  M ło d z ie ży  w  
ją S zczec in ie  m  w iadom ość o 

za w a rc iu  rozejm u w  K o re i  
P o s ta n o w ili oni w y je c h a ć  
n a n ie d z ie lę  do p ra c y  w  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j 
„ J u trz e n k a " , a za ro b io n e  
p ien tądze  przekazać konsu  
ta to w i ko reań sk iem u  w  
W ars za w ie  na p o d rę c zn ik i 
szko lne  d la  dzieci k o re a ń -

w e t  je d e n  
B ie rn a c k i — 
to n ące m u  chłopcu .

Ja  sam  c h c ia łb y m  ja k  
n a jp rę d z e j zobaczyć kocha  
n y  Szczecin.

R yszard  D ru żb a

N o w y konku rs :

10
PTAKÓW

na str. 4

ACH, jak, nam smaku 
je  obiadek! — dzieci na 
pó łko lon ii w Szczecinie 
po powrocie z wycieczki 
otrzym ywały zdrowy i  
smaczny posiłek, a potem  
m usiały go odespać pod 
czas poobiedniej ciszy.

sk ich  osierocony eta pod­
czas w o jn y .

— Z  o k a z ji  zaw ies zen ia  
b ro n i w  K o re i p o s tan o w i­
ły ś m y  zapros ić  do s ieb ie  
m ło d zież  k o rea ń ską  p rz e ­
b y w a ją c ą  na w czasach w  
p o b lis k im  D z iw n o w ie  —  
p iszą K ry s ty n a  P isarska , 
t f lż b ie ta  J a k u b o w s k a  I  
M a r ia  B a b iń ska , uczestn ics  
k i k o lo n ii D O K P  w  D z iw -  
n ó w k u . — N a  ic h  p rz y b y ­
c ie  ro b im y  sp e c ja ln e  p rz y ­
g o to w an ia . P o s ta n o w iły ś ­
m y  ta k ż e  z ro b ić  g aze tkę  
ścienną o  ży c iu  dzdecl 
ko re a ń s k ic h  i nap isać l is ty  
do naszych ko le g ó w  w  
K o re i* '.

Pałac
M łodzieży

nie stał 
pustką
podczas
w aka c ji

PR ZE Z  całe wakacie 
w  P ałacu M łodz ieży 

o d b yw a ły  się codzien­
n ie  (z w y ją tk ie m  nie­
dz ie l) im prezy dla  dzie­
c i. B y ły  to f i lm y , bardzo 
m iłe  ogniska, w yc ie czk i 
po Szczecinie, a naw e t 
dalsze, ja k  do M ie d w i 
czy Puszczy B uko w e j. 
Pod opieką w ych o w a w ­
ców  z Pa łacu dzieci i  
m łodzież b a w iła  się czę­
sto w  L asku  A rk o ń s k im  
lu b  w  p a rku  im . H a n k i 
S aw ick ie j. No, a nad 
„R u sa łką ”  to  ju ż  zawsze 
pełno. Z b ile ta m i o trz y ­
m a n ym i w  Pałacu p rz y ­
ch o d z ili m ło dz i m iło śn i­
cy spo rtu  wodnego nad 
je z io ro  i je ź d z i l i  na ka­
ja kach  i  row erach  w o d ­
nych.

L IS T Y

KOLONI
zamieszczamy
na str

«

<



Piznaliśmy Czechów
i  pifwailśmy na „Telimenie“
D z i ę k i  d o k p  w  szcze­

c in ie  m a m y  b a rd zo  ład
*ie pom ieszczen ie  w  je d -  
■Łym  z o ka za lszy ch  b u d yn ­
i ó w  w  M ię d z y z d ro ja c h .  
V*>»£amorząd K o lo n ijn y , któ  
t y  w y b ra liś m y  sobie zorga 
n lz o w a ł k i lk a  s e k c ji, ja k :  
re d a k c y jn ą , sp o rto w ą, sani 
:ta rn a , a rty s ty c zn ą , samopo 
m o c y  k o le że ń s k ie j i  tu ry ­
s ty c z n o -k ra jo z n a w c z ą .

W  z w ią z k u  ze św iętem  
22 L ip c a  sek c ja  sportow a  
s u m ie n n ie  ć w ic zy ła  do roz 
g ry v .s k  p in g -p o n g a , siat­
k ó w k i  i  p i łk i  n o żn e j- Sani 

t a r m  p ro w a d z iła  w spółza­
w o d n ic tw o  o najczystszą  
sale . A r ty s ty c z n a  przygoto  
W ala  p ro g ra m  n a  akade- 
¡¡mię, z  k tó ry m  w y je c h a ła  
* lo  osady P rz y to r . S ekcja  
sam op om ocy ko leżeń s k ie j 
p o m ag a ła  „p o p ra w lco w i- 
czo m “  p rzy g o to w u ją c y m  

?*ię do zd a w a n ia  p o p ra w e k  
gpo w a k a c ja c h . T u ry s ty c z ­
n o -k ra jo z n a w c z a  organ izo­
w a ł a  bliższe i  dalsze w y -

Ete c zk i w  oko lice  M ię d z y -  
d ro i ów . M ie liś m y  naw et 
a ło d z ie n n ą  w y c ie c zk ę  stat 

kiern „ T e lim e n a “  do Pod- 
ro d zia .
i  IE L IS M Y  m iłe  spo tka- 
* n ie  z  je d n o s tk ą  W O P. 

JW ojsko p o w ita ło  nas ser­
d e c z n ie  i o w a c y jn ie , a na- 
•Bzych n a jm ło d s zy c h  — 
«skandując n a  cześć harcer  
js tw a — p o d rzu ca ło  w ysoko  

górę. ________ ____

Widzieliśmy 
pracę rybaków
JŁ E S T K ś M Y  n a  ko lon ii 

le tn ie j  T P D  w  D z iw n o  
w ie. Jest tu  b a rd zo  dużo 
n ło d z ie ży  szczecińskiej.. 

C z u je m y  się tu  bardzo  
R o b rze . N a  nasze d o b re  u - 
¿sposobienie w p ły w a ją  tak  
fee sm aczne o b ia d y , w y ­
c ie c z k i ,  k ą p ie le  i  zabaw y.

U c ze s tn ic y  naszej łto ło- 
Whii p o zn a ją  ta k ż e  p ra c ę  ry  
fc a k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  
» r z e t w ó r n i  ry b n e j.  W czo­
r a j  nasz zastęp , t j .  drugi, 
w  n ag ro d ę  z a  d o b rą  pracę  
p o s z e d ł na w y c ie c zk ę  do 

p rz e tw ó rn i.  N ie je d e n  z 
A ias n ie  w ie d z ia ł i le  pracy  
^potrzeba, b y  z r y b y  zro­

b ić  k o n s e rw y . T e ra z  już  
b ę d z ie  w ie d z ia ł!
P ró c z  p rz e tw ó rn i zw ie ­

d z iliś m y  jeszcze w arszta ­
t y  re m o n to w e , jednostek  
ry b a c k ic h . C h ło p cy  b y li 
b a rd zo  za c ie k a w ie n i pracą  
to k a re k . M o że  n ie je d e n  po 
s ta n o w ił w te d y  zostać to­
k a rze m ?  . ,  „

.Jan I>eka3iiisk i

M ę c z ą c a

CISZA ?
W ESOŁO jest na ko 

Jonii hu ty  „Szcze­
c in ”  w  Dziwnowie. N a j­
przy jem n ie j czujemy się 
wszyscy na plaży w  słoń 
cu. Opalamy się w tedy i 
kąpiem y.

W  pian ie dn ia jest c i­
sza poobiednia, lecz nie 
s tety nie wszyscy um ie­
ją  ją  wykorzystać i  
tw ie rdzą  nawet, że to 
męka.

Danuta Beckesr

N ie  m o żem y, o p isu jąc  na  
sze p rze ży c ia  w czasow e, 
p o m in ą ć  jeszcze jed n eg o  
w y d a rz e n ia  — s p o tk a n ia  . z 
p rz e b y w a ją c y m i n a  w cza ­
sach C zech am i. Z o s ta w iło  
ono na nas n ie z a ta r te  w ra  
żen ie . M a m y  k i lk a  w s p ó l­
n y c h  zd ję ć  z m iły m i gość­
m i w  m u szli k o n c e rto w e j.

, C zy  m o g lib y ś m y  p rze ży ć  
to  w s zy s tk o  s iedząc w  
dom u i  n ie  będ ąc  u czestn i 
k a m i k o lo n ii?  N ie !

U rządzam y
wieczorki 
literackie
MY, HAR C ER KI, je ­

steśmy na ko lon ii 
„N iedźw iadek“  w  

Łukięcin ie, zorganizo­
wane j przez Woj. Żarz. 
Przem. Terenowego w  
Szczecinie. Nasza kolo­
nia znajduje się w  le ­
sze nad morzem.

Co niedzielę urządza­
m y ogniska. Na plażę 
nad morze i  na w yc ięc i 
k i chodzimy pod opieką 
wychowawczyń.

Jest nam bardzo do­
brze. Dużo i  smacznie 
jemy. Przez k ilk a  dn i 
przerywałyśm y buraki 
w sąsiednim PGR.

Po obiedzie bawim y  
się w  św ietlicy, czasem 
urządzamy w ieczorki l i ­
terackie. Nasi wycho­
wawcy dbają o to, aby­
śmy dobrze wypoczęły.

H arcerk i
z N iedźw ia dku "

Uśmiechnięte 
córki kolejarzy
j  \  Z IW N A  -  L A S  to  u -
-*-Z roc/.a w czasow isko 
nadm orsk ie  d9a dzieci. 
Na p ie rw szym  tu rnus ie  
k o lo n ijn y m  obok in n ych  
p rzebyw am y tu  m y  — 
wesołe i  opalone d z iew ­
częta —  c ó rk i po lsk ich  
ko le ja rz y  ze Szczecina. 
C zu jem y się doskonale- 
B a w im y  się, śm ie jem y, 
oddycham y zapachem 
m orza i  lasu  i  na jadam y 
się do syta.

A b y  podz ie lić  sw o ją  
radość ze w szys tk im i 
c zy te ln ika m i „K u r ie rk a ”  
p rzesyłam y jm  serdecz­
n e  pozd row ien ia  i  nasz 
p ro m ie n n y  uśmiech.

Haliną Poczobut

POŻEGNANIE
Żegnaj nom łączko kochano 
Nadeszło chwila rozstania 
Serce tak dziwnie uderza 
Mgła jakaś oczy zasłania.

W szczęściu, radości i zgodzie 
Miesiąc spokojnie się żyło 
Nawet do domu żal jechać 
tali dobrze nam tutaj było.

Jutro tu pustka zawita 
Umilkną gwary, hałasy 
Przykro naprawdę opuścić 
Te piękne góry i lasy.

Pustką zostanie tu plaża 
Bez plusku popłyną fale 
I choć za domem tęskno 
Nam jechać nie chce ssę wcale.

B. GODLEWSKI
Szk. nr. 10, ki. IV

K T O  się pierwszy do­
kopie do wody? Warto 
współzawodniczyć, bo 
potem można połączyć 
wykopy i  powstaje z te ­
go wspaniały zamek. Pa 
miętacie, chłopaki z ko­
lo n ii w  Brzózlcach, W a­
sze zabawy na plaży?

Trzy ogniska
STONKI
za je d n ym  
razem

N i
A  K O L O N II  w  Łące  
P ru d n ic k ie j jes tem  do­

p ie ro  ty d z ie ń , a le  ży c ie  na  
n ie j  b ard zo  m i się podoba. 
O k o lic a  p ię k n a , górzys ta , 
Jedzenie dob re . P ia n  d n ia  
je s t ta k  u ro zm a ic o n y , że  
n ik o m u  się n ie  n u d zi.

P rze k o n a łe m  e w a r ­
to  b y ło  je c h a ć  nst k o lo n ię . 
P rze d  w y ja z d e m  w ie !«  k o  
lęg ó w  m ó w iło , Że będzie­
m y  g łodow ać i  p raco w ać  
całym i' d n ia m i. A  tu  n a  Je 
cSzetti« n ie  m o żem y n a rz e ­
kać , p ra c y  spo łeczn ej są 
ty lk o  c z te ry  g o d z in y  w 
m iesiącu  i  to  b a rd zo  le k ­
k ie j ,  bo p o s zu k iw an ie  ston  
k i  z ie m n ia c za n e j n a  po­
lach  spó łdzie lczych .

P rz y  p ie rw s zy m  p o s zu k i­
w a n iu  o d k ry liś m y  t rz y  
ogn iska  s to n k i. S p ó ld z ie l 
ey  d z ię k o w a li nam  za to.

P o s ta n o w iłe m , że odtąd  
w  każd e  w a k a c je  p o jad ę  
n a  ko lo n ie .

B e n e d y k t  G o d le w s k i 
szk. n r . 10 k i.  V I I

Najpięknie jszy

dzień
Wandzi...
r/  PIERW SZYCH d n i
'  u waka-cji n a jb a rd z ie j 

p rz y je m n y  b y ł dzień, w  
k tó ry m  w ra z  z ko leżan­
k a m i po jecha łam  do la ­
su.

Pociąg z a trzym a ł się 
na m a łe j stacyjce. Wesz 
ły śm y  w  g łąb  lasu. D o­
ko ła  panow ała  c isza 
p rze ryw ana  od czasu do 
czasu śpiew em  jak ie g o ś  
p taka . Na taitó dz isn  eze1 
ka ły ś m y  przez e & t f  ro le 
szko lny. D la tego też ca­
łą  p ie rs ią  oddycham y 
św ieżym  pow ie trzem  i  
s łucham y ta je m n iczych  
szeptów lasu. A  on zda­
je  się m ów ić  do nas:

„W ita m  was d rog ie  
dzieci. O dw iedza jc ie  
m n ie  często, a zna jdz ie ­
cie tu  na jlepszy odpo­
czynek po ca ło roczne j 
pracy, k tó ry  w am  się 
słusznie na leży i  nab ie ­
rzecie s ił do dalszej na«  
k i ” .

Wanda Z a w a d z k a
k l.  V I  szkoła n r  14.

...i Jurka
N a s t ę p n e g o  dn ia  

po zakończeniu ro ­
k u  szkolnego, k ie d y  p rze  
budz iłem  się rano, zu­
pe łn ie  zapom nia łem , że 
ju ż  n ie  trzeba iść do 
szko ły. T e j nocy śn iło  
m i się, że b y łe m  w  szko 
le  i  dostałem  d w ó jk ę  za 
n ieodrob ien ie  le k c ji.  To 
też ja k  oparzony ze rw a­
łem  się z łóżka. Na azezę 
ście b y ło  jeszcze wcze­
śnie. Z a jrza łe m  d o  p la ­
nu  le k c ji  i  p rzez c h w ilę  
s ta ra łem  się p rzyp o m ­
nieć sobie co m am  .' za­
dane. D op ie ro  ks iążka  
„P ism a ”  —  O s tro w ­
skiego p rzyp o m n ia ła  m i 
o w szystk im . B y ła  to  na 
groda, k tó rą  poprzednie  
go dn ia  o trzym a łem  od 
K om  ite ta  R  odzie i e łck ie ­
go. O bok leżało  św iadsc 
tw o  szkolne. N ic  n ie  po­
w iedzia łem  rodzicom  o 
sw oich ran n ych  przeży­
ciach, a le  n ie  w ró c iłe m  
ju ż  do łóżka. W  d n iu  
tym  czekała m n ie  jesa- 
cze jedna  n iespodzianka, 
k tó rą  mogę zaliczyć do 
n a jp rzy je m n ie jszych ; w  
re d a k c ji „K u r ie rk a ”  cze 
ka la  na m n ie  nagroda  
—  bon ks ią żko w y  — a 
w  ks ię g a rn i na półce le ­
żała „M ło d a  G w a rd ia ” , 
k tó rą  jeszcze tego  dn ia  
zacząłem czytać.

Jerzy Dudziński 
k l.  IV  TPD—4
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Oo m  d z ia ło
w  naszych szkołach

w czasie wakacji ?
Szanujmy pra^ę robotników 
którzy odnowili nasze klasy

CZY KTOŚ z was drodzy czytelnicy pomyślał w 
czasie wakacji a  swojej szkole? Chyba nie wszy 

scy. A wcrrto pomyśleć.

1 1
busama“

nie  jest

DO KĄPIELI I
T U  IE L E  dzieci i  m ło -
* '  dzieży naszego m ia  

sta n ie  w y je c h a ło  n i­
gdzie na w akac je . C i 
spędzają chętn ie  czas na 
ltajai&ach na jeziorze 
„R u s a łk a ”  w  P a rk u  R a­
dości.

.Alo- p ły w a ją c y  są n a ­
rażen i na p rz y k ro ś c i ze 
s tro n y  sw ych  ko legów  
i  starszych. M im o  k i lk a  
¡kro tnych  zakazów i  ta ­
b lic  głoszących, że k ą ­
p ie l w  jez io rze  je s t 
w zb ron iona , w ie lu  do­
ro s łych  i  dz ieci kąp ie  
s ię  w  „R usa łce ”  O p rys­
k u ją  on i w odą p ły w a ją ­
ce na ka ja ka ch  dzieci, 
a lbo  u rządza ją  pośęig za 
w y p ły w a ją c y m i z p rz y ­
s tan i k a ja k a m i i  w y w rą  
ca ją  je .

D z iec i bardzo proszą 
w ładze  m ie jsk ie , ab y  za 
b ro n iły  k ą p ie li w  „R u ­
sałce” .

G. B.

W  niedzie lę
wracają
dzieci
ze Św inoujścia

K ie r o w n ic t w o  draży-
ny wczasowej w Świno- 

ujścią zawiadamia, że 
dziewczynki ze szkół pod­
stawowych nr. 9, 10, 18, 19, 
20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 
28, 29 i 30 wracają do 
Szczecina w niedzielę 23 
bm. o godz. 14.35.' Kie­
rownictwo prosi rodziców 
o zgłoszenie się po dzieci 
na stacji kolejowej.

Wy byliście !ub jesteś­
cie na wczasach, na ko­
loniach, czy chociażby w 
domu. A co się dzieje w 
tym czasie w szkole? Czy 
w klasie VII 11 -łatki żeń­
skiej będzie jeszcze ten 
ładny rysunek na tablicy? 
Czy na ławkach zastanie­
cie te same napisy wyskro 
bane w farbie?

W szkołach ¡ w czasie 
wakacji coś się dzieje. W 
szkole nr 10 w lipcu była 
półkolonia. W klasach sta 
ły leżaczki i małe dzieci 
odpoczywały na nich po 
obiedzie. Teraz półkolonia 
mieści się w TPD-7.

W TPD-6 zamieszkali 
w tym miesiącu starsi 
chłopcy którzy przyjechali 
do Szczecina na obóz 
W. F. Porozrzucali oni w 
holu sienniki i łóżka, tak 
że trudno przejść. Alei 
1 września nie będzie już 
śladu po tym bałaganie. 
Wydział Oświaty Prez. 
MRN, wasi kierownicy i ro 
dzice troszczą się o to, 
żebyście zaczęli naukę w 
ładnie posprzątanych, wy 
remontowanych szkołach.

Nawet dzieci ze szkół 
nr 7, 18, 21, 23, 25 i 30 
fcipre wcale nie szanowa- 
ł f  w ub. roku swoich bu­
dynków, zastaną klasy czy 
ściutkie, świeżo wymalo­
wane. Być może, że już 
w tym roku nie będą bru 
dziły ścian, że uszanujq 
pracę malarzy. I nie tylko 
malarzy, bo przecież te 
wszystkie drobne naprawy 
klamek, kurków do wody, 
ławek, stołów, okien i t.p. 
też w większości sq spo­
wodowane niszczycielską 
działalnością nieporząd- 
nych uczniów.

To też wszystkie dzieci 
we wszystkich szkołach po 
winny już od pierwszego 
dnia nauki przyrzec sobie, 
że ich klasa będzie wyglą 
dała w ostatnim dniu na­
uki tak samo jak w pierw­
szym.

A TY
ju ż  jesteś

KORESPONDENTEM
„M a łe g o  K u r ie rk a  ?“

Kier. Płoński bvł

SAK TATUŚ
a d v r. Berent

SAK WUJEK
JES TE Ś M Y  na ko lon ii 

w  lasku  A rko ń sk im  
Już po  k i lk u  dn iach za­
poznałyśm y się z na­
szym k ie row n ic tw em . 
K ie ro w n ik  P ło ń sk i sta­
ra  się być o jcem  d la  nas 
i dąży do tego ab y  było 
nam ja k  n a jle p ie j. B a r­
dzo dużo zawdzięczamy 
rów n ież  p /  B e ren tow i — 
d y re k to ro w i Szczeciń­
skich Z ak ła d ó w  W łó­
k ie n  Sztucznych w  Ż y - 
d owcach, k tó ry  odw ie­
d z i nas często i t ro s k li­
w ie  O piekuje się nami.

P ro j «fetuj em y w iele
p rzy jem n ych  wycieczek 
i  in n ych  roz ryw e k .

Teresa N ow ak

Odpowiedzi
Redakcji

R y s ie k  D ru ż b a  —  D zięku  
Jem y C l za m iły  lis t  z  k o ­
lo n ii  w  P ru d n ik u . N ie  m o­
g liś m y  go w yko rzys tać  
z b ra k u  m ie jsca . C ieszym y  
się, że Zna lazłeś tam  ta ­
k ic h  m iły c h  p rz y ja c ió ł.

Edzio* K o s ie c k i —  
Piszesz, że czytasz dużo 
k s ią że k  h is to ry c zn y c h , bo 
b ard zo  in te re s u ją  C ię  dzie 
je  p a ń s tw  s ło w iań sk ich . Po 
c h w a la m y  to  p ię k n e  zain­
te reso w an ie  i  sąd zim y, że 
za T w o im  p rz y k ła d e m  w ie  
cej c z y te ln ik ó w  b ib lio tek i 
Z B M  z a in te re s u je  się tą 
c ie k a w ą  le k tu rą .

W s zy s tk im  czy te ln ik o m ,
k tó rz y  n a p is a li do nâs 
serdeczn ie  d z ię k u je m y  za 

l is ty  i  ż y c z y m y  p rz y je m ­
n y c h  o s ta tn ic h  d n i w aka  
c ji.

Czy jedliście kiedy

ciastko z czuty ?
f J Z U F A  to s ta ro ży tn a  ro ś lin a . K i lk a  ty s ię c y  la t  

przed nasze e rą  b y ła  o n a  zn an a  w  n a w a d n ia n y c h  
d o lin ach  N ilu . Iw a n  M ic z u r in  z w ró c ił u w ag ę  n a  tę  
z ie lo n ą  e g ip c ja n k ę  i z ro b ił je j  m ie jsce  w  sw o im  
w s p a n ia ły m  sadzie.

C zu fa podobna jes t dc  
tu rzy c y . Jest to  n a d z w y ­
czaj cenna ro ś lin a  t ra w ia ­
sta, k tó ra  w  s w o je j części 
p o d ziem n e j ch ro n i w ie lk ie  
bogactw o. N a  je j  c ie n k ic h  
k o rzo n k a c h  tw o rz ą  się ma 
le ń k ie  o w a ln e  b u lw y . W  
sm aku  p rz y p o m in a ją  cne  
m ig d a ły . D la te g o  też  b o ta ­
n ic y  n a z w a li je  , .z ie m n y ­
m i . m ig d a ła m i“ . B u lw y  te  
z a w ie ra ją  dużo tłuszczu , 
b ia łk a , c u k ru , s k ro b i i  w i 
tarn in  (zw łaszcza w ita m in ę  
A ) i  in n y c h  ś ro d k ó w  o d ­
ży w c zy c h . *

O D E J z c zu fy  jes t z ło c i­
sty  i  p rzeźro czy s ty , bardzo  
P rz y je m n y  w  sm aku . J a ­
kością n ie  u s tę p u je  p ro -  
w an s a ls k ie j a n i o rzech o­
w e j o liw ie . Z  jeg o  o d p ad ­
k ó w  p ro d u k u je  się o le j te ­
ch n iczn y .

B u lw y  c z u fy  d a ją  dob rze  
K ry s ta liz u ją c y  się c u k ie r .  
B a rd zo  p o ży w n a  jes t ró w ­
n ie ż  m ą k a  z te j ro ś lin y . 
M o żn a  z n ie j ro b ić  różne  
w y ro b y  c u k ie rn ic ze , a 
szczególn ie  d o b re  je s t cła  
sto m ig d a ło w e .

Z n a w c y  tw ie rd z ą , że 
skro b ia  o trz y m y w a n a  z 
c zu fy  je s t b e z k o n k u re n c y j  
na. P a lo n e  b u lw y  są dosko  
n a łą  n a m ia s tk ą  k a w y  i 
k a k a o . D o sko n a ły  jes t też  
n a p ó j p rz y rz ą d z a n y  w  po 
staci m le k a  m ig dało w eg o .

N ie  m a rn u je  się n a w e t  
w y tło c z y n  z czu fy . Z  n ich  
ro b i się sp iry tu s  lu b  ru m  
L iśc ie  c z u fy  s łużą  za k a r ­
m ę d la  b yd ła .

P ie rw s z y  raz  zasiano  
eżu fę  n a  K u b a n iu , Z a k a u ­
ka z iu , na D ó łud n iu  U k r a i ­
n y  i A z j i  Ś ro d k o w e j. W  
o statn ich  czasach rozsze­
rza się je j  u p ra w a . D o ­
św iad czen ia  w y k a z a ły , że 
m oże ona z p ow odzen iem  
rosnąć n ie  ty lk o  na po­
łu d n iu  lecz na ca łym  
obszarze e u ro p e js k ie j ezęś 
ci Z w ią z k u  R a d zie ck ie g o , 
a n a w e t na p ó łn o c y  — w  
śro d k o w e j S y b e r ii, J a k u ­
c ji  1 na D a le k im  W scho­
dzie.

C zu fa  je s t ro ś lin ą  je d n o ­
roczną i  w  zależności od  
m iejsca u p ra w y  i  p ie lęgna  
c ji d a je  od 3 dó 14 ton  
bulw ' z  h e k ta ra .

R a d zie ccy  u czen i p ra c u ­
ją  te raz  nad se le k c ją  czu ­
f y  i  m e ch a n izac ją  p raco ­
ch ło n n ych  procesów  zb io ­
ru  i  oczyszczania b u lw .

O  trz y  
b u d y n k i
rozrasta się
Pałac
Młodzieży
\ I T E  W R ZE Ś N IU , «t 
’  * w ięc ju ż  za k i lk a ­

naście d n i, szczeciński 
Pajac M łodz i eży znów  

zacznie no rm a lną  pracę. 
Pom ieszczenia P a łacu  
zostaną, pow iększone o  
3 now e b u d yn k i.

Poza ty m  w  bież. ro k u  
do dyspozyc ji uczestni­

kó w  zostanie oddany o-i 
gród zoologiczny i  basen 

—  a k w a riu m . D z ię k i ta  

m u  gab inet b io lo g ii na  
pew no zyska w ie lu  no­
w ych  uczestników .

D U ŻO  dzieci zostało 
na wakacje  ic Sżcz* 

dn ie , zwłaszcza m ło d ­
szych. Lecz i  one ■miały 
możność spędzać czas 
przyjem nie i  wesoło. 

Gdzie?
Na półkoloniach. W. 

lipcu by ły  Czynne dwa  
takie  ośrodki, w  szkola 
n r 10 przy ul. Reymon­
ta i  w  szkole n r 10 na 
Niebuszewie.

W  naszym p ię k r rm 
Szczecinie jest dużo cie­
kawych rzeczy do 0 " ' q -  
dania. Toteż uczestnicy 
pó łko lon ii p raw ie  co 
dzień chodzili tta w y ­
cieczki i  zawsze w fc  i i i  
zadowoleni z tego, ic  co 
raz lepie j znają s fo je  
miasto. '

I  tu, tak ja k  na kolo­
niach, troszczono si ’ o 
dobre w yżyw ien ie c - le ­
c i i  o ich odpóczy: ek. 
Na zdjęciu: uezestn cy 
pó łko lon ii ma Niebuoze- 
wie ic ró c ili właśnie ze 
spaceru. Do obiadu fest 
jeszcze trochę Cze SU, 
więc wychowawczym . p. 
Mesterhase, wyję ła  z 
pudełka k u k ie łk i i ■ >o- 
zciada chłopcom bó jkę  
o przygodach małego



NASZ Największa impreza sportowa
K O N K U R S

PODAJEMY numerowane portrety 10 ptaków, spo­
tykanych na Ziemi Szczecińskie!, a obok 10 opi­

sów tych ptaków. Kto zna te ptaki, temu nie trudno 
będzie wpisać numery rysunków do odpowiednich 
opisów. Potem wystarczy tak wypełnione opisy prze­
stać do Redakcji -  nie później jak 10 września -  
i czekać na ogłoszenie prawidłowego rozwiązania 
c  potem na wynik tasowania nagród.

S Z P A K  S K Ó R Z E C  (rys. 
N r .  ) n a le ży  do je d n e ­
go z ok. 200 g a tu n k ó w . N a  
w io sn ę c z a rn y  z z ie lo n k a ­
w y m  i f io le to w y m  p o ły ­
s k ie m , z żó łty m  dziobem : 
po je s ie n n e j z m ia n ie  u- 
p ie rz e n ia  w s zy s tk ie  p ió ra  
m a ją  jasne  zako ńczen ia , 

ta k  że szpak  s ta je  się jas­
n o  n a k ra p ia n y , szp a ko w a­
ty .  Ż y w i  się o w ad am i, lu b i 
te ż  ow oce, a le  szko dy, k tó  
r e  ro b i w  sadach są o w ie  
le  m n ie jsze  n iż  ko rzyśc i, 
¿akie  p rzyno si przez  
n iszczen ie  szk o d n ik ó w  o -  
g ro d o w ych . U m ie  n aś lad o ­
w a ć  g łosy in n y c h  p takó w . 
N a jc h ę tn ie j  m ieszka  w  
t io m k a c h  zaw ieszo n ych  
p rze z  m ło d z ież  szko lną.

m e w a  Ś m i e s z k a  (rys  
N r .  ) ok. 40 cm  dlugoś
c i, m a  czarn ą  g łow ę. K rz y  
c z y  ja k b y  się śm ia ła . C zę ­
s to  p rz e la tu je  nad p lażą, 
k ie d y  się w  m o rzu  k ą p ią  
d z ie c i z  k o lo n ii

K O R M O R A N  (rys. N r  
), c za rn y  pożeracz  

ry b ,  g n ieźd z i się c a ły m i 
k o lo n ia m i. U  nas dość 
rz a d k i,  n a jw ię k s z a  znan a  
k o lo n ia  m ieści się na w y  
ep ie  K o rm o ra n ó w  n a  je¿  

D ą b s k im  pod S zczecin em  
T e n  „ k r u k  m o rs k i“ , ja k  
go n a z y w a ją , ś w ie tn ie  n u r  
k u je  i  pod w odą p ły n ie  
s zy b c ie j od k a ja k a .

P E R K O Z  D W U C Z U B Y  
ifrys. N r  ) b u d u je  na  
w o d z ie  p ły w a ją c e  gniazda, 
p rz y c u m o w a n e  do  pędów  
ro ś lin  w o d n ych . N u rk u je  
d© 30 sekund , p rz e b y w a ją c  
p o d  w odą *io 60 m e tró w  

C zęsto w id z ia n y  n a  Ż a le  
wie S zc zec iń sk im , a na  
wet, p rz y  pogodzie, na  
B a łty k u , w  re jo n ie  ujść  
D z iw n y  i  S w in ty .

Ł O M IG N A T  B IE L IK
i r y s .  N r  ), z w a n y  t e i  
o r łe m  m o rs k im , p ra w ie  
m e tr  w ysokości, rozp iętość  
e k rz y d e ł do 2 i  p ó ł m e tra  
Ż y w i się ry b a m i i  p lac  
tw e m  w o d n y m , p o lu je  też  
1 n a  z w ie rz ę ta  lądow e; 
p rz e c h y trz y  je ża , zw y c ię ży  

¿isa, z sarną te ż  sobie da  
radę. S p o ty k a n y  n a  w ys  
p ie  W o lin  i n ad  Z a le w e m  
S zczec iń sk im .

D R O P  P O S P O L IT Y  (rys. 
N r  ), p ta k  rz a d k i, u
nas s p o ty k a n y  w  re jo n ie  
P y rz y c . W y s o k i przeszło  
m e tr , u p ie rz e n ie  buro-sza  

re , sam iec m a p ierzaste  
w ąsy. B a rd zo  c z u jn y , b ie  
ga* szyb ko  ja k  struś, zgrab  
n ie  la ta . D a w n ie j m ie s z k a ­
n ie c  stepów , te ra z  lu b i  
o tw a rte  pola u p ra w n e . 
G n ia zd o  — z w y c z a jn y  do ­
łe k  w  z ie m i. G d y  m a łe  
pod ro sną, d ro p ie  łączą  się 
W  stada.

C Z A J K A  (rys. N r  )
m a  czu b ek na g ło w ie . Z  
W ie rzc h u  czarna  1 c iem no  
z ie lo n a , b o k i szy i i b rzu ch  
b ia łe . P rz y la tu je  do nas 
W czesną w iosn ą, g n ieźd z i 
s ię  n a  p o d m o k ły c h  łą k a c h , 
ż y w i  się d żd żo w n ic a m i 1 
© w ad am i, lu b i się kąp ać . 
¡A ta k u je  g ro m a d n ie  ka żd e  
go, k to  zb liża  się do g n iaz  
10». J a jk a  znosi o liw k o w o -

z ie lo n e  w  czarne k ro p k i 
W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  (Hc  
lan d ia , D a n ia  i in .) sa one 
u w a ża n e  za przysm ak.

D U D E K  (rys. N r  >
m a  poprzeczne, czarn o -b ia  
le  p ręg i na g rzb iecie , czar  
n y  ogon z b ia łą  p rzepaską, 
czub na g łow ie. M a  ję z y k  
k ró ts zy  od dzioba i n ie  
m oże n im  przesunąć p o k a r  
m u do p rze ły k u ; d la tego  
s c h w y ta n ą  zdobycz p o d ­
rzu ca  w  górę i nad staw ia  
ro z d z ia w io n y  dziób. G n ia z ­
do jeg o  cuchnie, bo rodzi 
ce n ie  sp rząta ją  odchodów  
p is k lą t, ja k  to  jes t zw yęza  
je m  in n y c h  p taków . P rz y ­
la tu je  do nas w  m arcu , 

w ra c a  na p o łudn ie  ju ż  od 
s ie rp n ia

D Z IĘ C IO Ł  C Z A R N Y
(rys. N r  ) ma c ze rw o ­
n y  w ie rzc h o łe k  g ło w y . K u  
je  sobie dziuplę  g łęboka  
na 40 cm  i do 15 cm  ś re d ­

n ic y , o tw ó r  w e jś c io w y  zo 
staw ia  ta k  ciasny, ze ty lk o  
sam się zmieści. G n iazd o  
ście le  ty lk o  szczątkam i po 
łu p an eg o  przez s iebie d rze  
w a. T w a rd e  dz iec iń stw o  
m a ją  m a łe  d z ięc io ły ! O -  
prócz p o g w izd yw an ia  i c iu  
k a n ia  d z ięc io ł u p ra w ia  m u  
z y k ę : tu rko cze  d ro b n y m i  
u d e rz e n ia m i dzioba w  k o ­
n iec u schn ię te j g a łęz i; go­
d z in a m i ta k  lub i tu rk o ta ć .

Z IĘ B A  (rys. N r  ) bu  
d u je  ś liczn e gniazdeczka . 
ja k  m a łe  koszyczki. N a j ­
b a rd z ie j lub i m ieszkać w  
ja s n y c h  sosnowych lasach, 
g a ja c h , sadach i ogrodach. 
N a  w io sn ę p rz y la tu ją  n a j­
p ie rw  sam czyki, w  k i lk a  
d n i p ó źn ie j sam iczki. Sam  
c z y k  m a czoło czarne , g ło ­
w ę  i  k a r k  m o d ro -p o p ie la - 
te , p le c y  kasztan ow ate , 
c ze rw o n a w y  brzuszek i 
z ie lo n y  ku p erek , s k rzy d ła  
czarn e  z dw om a b ia ły m i  
p rzep a skam i.

podczas wakacji
z okaz ji

Święta Lipcowego
odby ła  się

na Jasnych Błoniach
Ś W IĘTO 22 L ipca  było w .c iii,;,, przeżu­

ciem d ia  dz ieci sz ezeeińskich. W  d n iu  tym  
na Jasnych B ło n ia ch  Pałac M łodz ieży i 

M ie js k i K o m ite t K u l tu r y  F izyczne j zorgan izo­
w a ły  w ie lk ie  ig rzyska  sportowe.

T łu m y  m łodych  m iło ­
śn ikó w  spo rtu  p rz y b y ły  
na plac. Na k i lk a  godzin 
przed rozpoczęciem za­
w odów  n ie  można b y ło  
przejść u lica m i, Szym a­
nowskiego, M on iuszk i,

S zachy 
i w a rc a b y
T U  T Y M  sam ym  d n iu  n a  
”  p l. F . D z ie rży ń s k ie g o  
o d b y ł się b ły s k a w ic zn y  
tu r n ie j  szachów  i w a rc a ­
bów . W zię ło  w  n im  u d z ia ł 
60 osób.

N a jle p s z y m i szach is tam i 
o k a za li się J e rzy  R U P E K ,  
S ta n is ła w  M Y S Z K O W S K I,  
W ło d z im ie rz  O T O K , Z y g ­
m u n t L E S IN S K I,  S zym o n  
S T A N IS Z C Z E W S K I,  Józef 
W Ł O D A R S K I.

W  g rze  w  w a rc a b y  z w y ­
c ię ży li:  G ru d z iń s k i, K a -
m le n k o w ie z , K ie s le r , S up- 
ru n , P ó łtu rz y c k i i  J ó źw l-  
ko w sk i.

Ogińskiego. Z aw odn icy  
bow iem  tre n o w a li z za­
pa łem  jazdę na ro w e r­
kach i  hu la jnogach .

Zawody trw a ły  k ilk a  
godzin. Każdy z uczest­
n ików  otrzym ał przed 
startem torebkę cuk ie r­
ków. Zwycięzcy dostali 
dyplom y i  takie nagro­
dy ja k  organki, g ry  to 
warzyskie i  książki.

W  k o n k u re n c ji row er­
ków młodzieżowych I  
m iejsce za ją ł Paniuchno, 
I I  — Ligm anowskł, I I I  
Krych.

Na rowerkach dziecin 
nych na jlepszy czas o- 
s ięgnę li; W ó jc ik , B in ­
ko w sk i i  Za łęsk i.

W  w yśc igu  row erków  
tró jko łow ych p ie rw szy  
p rz y b y ł na m etę Ire k  
Karwacki, I I  —  Janek 
Szlęzak, I I I  —  Tadzio  
Fruga.

D ziew czynk i s ła b ie j 
jeżdżą, a le za to biega­
ją  doskonale. W  b iegu  
na 30 m. zw yc ięży ły : 
Ewa Jashia, Iw o o k a  
Grzeszkowiak i  A la  G ór 
na, a ze starszych, b ieg­
nących 50 m : K ry s ia  
Kiona, K ry s ia  K ota rb iń  
ska i E lżun ia  Skoczek.

Z  ch ło p có w  b io rą c y c h  u -  
d z ia ł w  b iegach  o trz y m a li  
n a g ro d y ; Z d z is ie k  S u g a l-  
sk i, J u re k  K ry s ty n ia k *  
S te fe k  W o jc ie c h o w s k i, s ta  
szek S zy m a ń sk i, J a n e k  
P e rw e l i  Z yg m u ś  O rliń s k ł.

Z  w ie lk im  w zru s ze n ie m  
i d u m ą  o d b ie ra li sw o je  n a ­
g ro d y  z a w o d n ic y  w yśc ig u  
n a  h u la jn o g a c h : J a n u s ze k  

S T A S Z E W S K I,  B e n ie k  R O  
Z E N B E R G , J u re k  P O L E ­
W A  C Z , C zesiek S T Y C Z Y tt,  
S K I,  M a c ie k  B R Y L IŃ S K I*  
I M ik o ła j  M R O C Z K O W ­
S K I.

10 PTAKÓW


